
Rok XI. Petrokow, dnia 11 (28) Arudnia 1888 r. .M. 51. 
Prenumerata w miejscu. 

rocznie . . . . rs. 3 kop. -
p6łl'oezni~ . . . r8 1 kop. 50 
kwartalme. . . rs. - kop. 75 

Za odnoszenie do domu kwar
talnie kop. 10. 

Cena po.iedynez~g(l numeru 
kop. 7 i pół. 

z przesyłka: 
l'o,cznie .' 1'8. 4 kop. 40 
połroczme . . . rs . 2 kop. 20 
kwarta.lnie. . . rs 1 kop. 10 ---

., Ogłoszenia. 
za. 1 razowe po kop. 7 za wiersz 

petitu lub za jego miejsce. 
za. 2-6 raz0',Ve po kop. 4 za 

wIersz. 
za. 7-10 razowe po kop. 3 za. 

wiersz. 
Cena ogł oszeń na pierwszej stro. 

nicy podwójna, 
Reklamy po 10 kop. za wiersz 

petitu. 
Cena ogłoszeń zagranicznych po 

10 kop. od wiersza. 

Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna, w domu W-go Michelsona Prenumeratę przyjmuj,! w Petrokowie Biuro Reda.kcYi i obie księgarnie. w Cze· 
stochowie "Nowa księgarnia."-pr6cz tego. • 

obok Magistratu. - Ogłoszenia przymllj/!: Redakcyj a, obiedwie 
księ~arnie w Petl'okowie, oraz po zagranicami guberni petro
kO'~ilkiej wyłą.cznie agentura "R:'jchman i jj'remlhn'" w Warszawie. 

w Częstochowie \IV. Zieliń8ki I w Łasku W. Grass. 
w Będzinie " Janiszewski Stan. . w Łodzi Janiszewski Leopold 
w Brzezin~ch " Kr~~lhielLiew~ki JUl.1 w Rad~msku : Ruszkowski Erazm •. 
w DąbrOWIe " DZI . WlątkoWICZ J. w RawIe " Szewlodziński. 

w y C h O d Z i W każ d ą N r e d z i e I ę w r a z z o d d z i e I n y m s t a ł y m O o d a t k i e m P o w i e ś c i o w y m. 

Księgarnia F, JĘDRZEJEWICZA w Petrokowie 
przypomin~ją.c Szan. Publiczności o terminie zamawiania. -piS:r.n. codzien
nyoh lo g~z;~t n~ rok przyszły, ma zaszczyt · zwrócić uwagę, it zamawiający 
gazety przez t~z kSI~garnJę nie ponoszą kosztów przesyłki pieni~dzy do Redakcyj, przez 
co egzemplarz roczny ""VVy:o.osi do 80 kop. taniej, jak takiż, prenu-
merowany wprost w Redakcyi. (5-3) 

Przy nadchodzących Swięt!\'ch polec!\' 

Skład Win i iowarów Kolonijalnynh 
ŚWIEŻE 

Bakalije i Pierniki 
oraz wszelkie towary w 
dlu wchodzące. 

I s~os~nkowo podat~ach~ a ~ielkich ,obszarach 
ZIemI, każdy rolmk mlUł I tak dosć znaczny 
dochód, wystarczający na utrzymanie rodzi
ny. Dodać muszę, że i tu pl'zytrafiały sig 
wyjątki; niektóre, ale to tylkO niektóre 
gospol'dastwa, były już poprzednio urządzo
ne wzorowo. Po 1864: roku, wobec nowych 

zakres tegoż han- l dk' ~ stosunków ro nych, po upa 'u robOCIzny, 

W. ZALESKI 
(2-2) PetroJ{ów. 

Karety i powozy 4 osobowe 
J)o W) IUlj<:('ia na kursa - Ilollrz:\s halów W 

k:u:~a.walt, I\' sa!ach 1'. :;l<ilJiilskil'go-~tać bt:dą pl'z('d 
wCJSCJCIII do qult billowej od !) ,,-ieczól' do koiJca balII. 

Pojazd zamówiony przed domcm czeka tylko minut 
10.-h:ul's R~. 1. 'l'. SUl)iJisld. (4-1) 

Od Redakcyi. 

po upadku czynszów, gospodarze znaleźli 
się w takiem położeniu, że zostawszy przy 
dawnych sposobach prowadzenia swego 
przedsiębiorstwa, byliby zupełnie musieli u
paść; starsi więc, któt'ym trudno było na
giąć się do nowych stosunków, w większej 
części usunęli się od gospodarstw, osiadł
szy w miastach i utrzymując się z procen
tów. Do pracy wzięli. si.ę ludzie młodzi, 
którzy widząc zagl'ożony byt swój na przy
"dość, rzucili się do wszelkich ulepszeń: w 
przeciąO'u lat kilkunastu, mnóstwo pól zo
stało ':ymarglowanych; odwieczne szlamy 
pokryły znaczne przestrzenie łanów; bagna. 
na których kaczki swobodnie się lęgły, 
przez osuszenie zamieniono na łą.ki; mi~jsce 

Z powodu zbliżającego się terminu skta- cierni i wymięklisk przy bagnach powstały 
dania przedpłaty na Tyd.Zii.eii na urodzajne pszenne ziemie; wszelkie zarośla 
kwartał pi.erw~zy r. 1.884:" Redakcyj a, o ile pozwoliły na to serwituty wzięto pod 
pl'?szą~ ~alegaHcych w opłacie o jak naj- uprawę; poprawiono rasy inwentarza i oto
sple~zmeJs~e u~'e~ulowa~ie rachunkó~, po- czono go większą dbałością., przez co otrzy
na~~a swoJe oS~I~dc~eme, że za naJdogo- mano lepsze nawozy; słowem, pomimo chwi
dmeJsze dla SIebIe l dla prenumeratorów lowego upadku i st ag:nacyi w gospod!-"r ~. 
uważa przesyłanie opraty bez-pośre- wach, po latach kilkunastu klasa ZIemI, 
dni.o do redakcyi_ przy zastosowaniu powyżej wymienionych 

Upr.asza się o dokładne i wyraźne wypi- ulepszeń, znacznemu uległa przeobrażeniu
sywan~e adresów, oraz ostatniej stacyi po- w miejscach gdzie dawr.iej średnie zaledwie 
cztoweJ. _., rodziły się żyta, po wymarglowaniu, wy

Cena Tygodnl.a. w PIOtrkOWIe wy- szlamowaniu, częstszych i lepszych pogno-
nosi: d' _1 b . jach, zaczęty się 1'0 ZIĆ uO re pszemce. 

rocznie. rs. S kop. - Ogólna produkcyj a większej własności, po-
półrocznie " 1. "50,, mimo, że jej tyle ziemi odjęto, nie zmniej-
kwartalnie " ,,75_ szyła się, lecz przeciwnie-coraz bardziej za-

Za odnoszenie do domu dopłaca się kop. częła się podnosić; maksyma więc jednego 
10 kwartalnie. ze sławnych rolnik6w, który wyrzekł że: 

Na prowincyi prenumerata wynosi z ko- "rolnik który do tego doprowadzi swą. zie
sztami przesyłki pocztą., opasek i ekspedycyi: mię, że tam gdzie jego ojciec sprzątał jeden 

'Za. kvv-a.rtał rs_ 1 k. 10, snopek zboża, on sprzątać będzie dwa snop-
"""0' 'l- ro'-"" r> ""'0 ki, więcei kraj· owi przyniesie pożytku, niżeli 

" oZ:':I. ~ ..... " = ,~ = , 'J 

ro'- 4: AO wódz, któryby kilkanaście bitew wygrał"-
,,~ "" -::a: - • w znacznej części znalazła :r-astosowanie; z 

ZE 
Wiadomo jest wszystk~m-pisze w ~Ko

respon. Płockim" p. H. Swięcicki - że po 
1864 roku, wszystkie gospodarstwa nasze 
znala.zły się IV kJ-ytycznem położeniu: daw
niejsze-przeważnie były ekstensywnie pro
wadzone; przy robociźnie bowiem, m:.tłych 

tego więc wypada że rolnicy owi zasłużyli 
na ogólnie uznanie, powiększywszy bowiem 
produkcyję, przynieśli pożytek krajowi, a tern 
samem społeczeństwu. 

Tymczasem dowiadujemy się*), że izby 

*) Wiadomość tę potwiel'llzają już biura nal'zclui
ków powiatowych, ktÓI C we \';zgl<~llzie niezgodności 
deklaracyj podatkowych zc staMlll J'Zł'ł'ZY llH, gr1lll!'ie, 
otrzymaly ollno';nr l'I'skrypta izl,y skar!)owI'j, wydam' 
na podstawie rozpol'ządzcil ministra. 

skarbowe korzystają. z akt Dyrekcvj Szcze
gółowy?h, dla wykrywania niezgod;ości de
klaracYJ podatkowych ze stanem rzeczy na 
gru~cie, celem pocią.gnięcia z tego tytułu 
rolmków do opłaty wyższego podatku, zwro
tu . różni7 za prz~sz.łość, a nawet kary. 
WIadomosć tę przyjęlIśmy z przerażeniem. 

Jeże~iby, sprawdzenie klas ziemi nastąpiło 
w lat i3 luo .4, mog~oby być. racy:jonalnem; 
w tak krótkIm .bowlem czasIe niepodobna 
znacznych zrobIĆ ulepszeń w ziemi, przy 
szczupłych środkach jakiemi wÓWczas roz
pOl'zą~zali rolni.cy; lecz w lat 18. zupełnie 
macze] rzecz SIę przedstawia. Ze mOżna 
zi~~i~ ~opro~adz.ić d~ wysokiej wydajności, 
dZls .luZ zd.aJe SH~ l!Ie ulega wątpliwości. 
~zytaHc . dZIeła rolnIcze, dowiB;?ujemy się, 
z~ w wI~lu ~ra~etwac.h AngIn, zupełnie 
meurodzaJne ,zIemI~, dZIś złocą się pięknym 
kłosem pszenIcy; WIemy że dokoła Berlina 
lotne piaski do tego stopnia zostały dopro
wadzone nakładami i pracą mieszkańców 
iż zaopatrują. stolicę Niemiec w najpiękniej~ 
sze wa~zywa; zn.anlt ~udawna w południowej 
Francyl pustyma Sologne, przed nieda
wnym czasem doprowadzona zosbła do wiel
ki~j wydajności ro~maitych zbóż; stepy po
~lllędzy Bo:dea~x ~ Bayonne, także pracą 
l nakładamI.zamIenIono w urodzajne ziemie. 
Mógłbym WIele innych podobnych przyto
czyć pr~ykładów:. U nas wi~c, gdzie nie 
mamy am puSty~I Sologne, anI lotnych pias
ków z pod BerlIna, przy pracy, staranności 
i nie tak wiel~ieh na~ł~dach, łatwiej było 
tego dokonać l w CZęSCI też zostllło doko
nane. 

~.? z~ożeni~. dekl!-"racyj podatkowych w 
18o~ rOk,;!, zJezdża~I na ~l'unt delegowaui 
pOWI~tOWI, wz~wah włoścIan tak nieprzy
chylnIe usposobIOnych po uwłaszczeniu dla 
wszystkich właścicieli ziemskich, i, podłuO' 
ich wskazówek i opinij, poprawiali pewn~ 
rubryki "IV deklar:::cyjach do podatku O'run
towego.. Podług tycl<!, ~rzez delegow~nych 
poprawIOnych deklaraCYJ, płaciliśmy poda
tek gruntowy. Czy dziś, po latach 18, po
pl'awiwszy klasę w skutek usilnej pracy, czę~ 
ato na ulepszenia zaciągając dłuO'i, a przy
najmniej poświęcająe wszelkie o~zczedności 
z gosp?darstwa, aby tylko z mniejs;ej po
zostałeJ nam po uwłaszczeniu ilości ziemi 
wyprodukować większą ilość zboża, dla u
tl:zyma~.ia ~ię !ym sposoh.em przy kawałku 
0Jczyst~j ZICIm, zasłużylIśmy aż na kary? 
Czyż fabrykant, który przez zaprowadzenie 
ulepszeń w swej fabryce, p.rzez zastosowanie 
now:ych wy~alazk.ów, p~większy produkcyję 
swej fabrykI, pOClą~any Jest za to do kary? 
Jak fabrykant wyrabiający, w większej ilości 
lub t~ż w lepszym g~tun~u pewien produkt, 
obOWIązany Jest płacIć WIększą ilość podat
ku, w jakiej bądź formie, tak: i my powięk
szywszy wydajność naszych O'runtów albo 
usposobiwszy je do wydawani~ lepszy~h ga
tu.nków zbóż, czyli popra \vi wszy klasę zie
m~, możemy być pociągnięci do płacenia 
WIększych podatków na przyszłość; byłaby 
to konsekwencya loiczna prawa. ogólneO'o ., , 
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gdyby takie prawo ogólne istnało;- stoso
wanie jednak kar, o których nam mówią, 
uważamy za wielką krzywdę wyrządzoną 
wszystkim rolnikom, za ieh pracę i nakła
dy. Przytem i to jeszcze zasługuje na. u
wagę, że delegowani Towarzystwa Kred. 
Ziem., widząc w niejednym majątku stałą 
dążność do ulepszania ziemi przez robienie 
stosownych nakładów, widząc wreszcie, że 
przyznana. pożyczka dążność tę jeszcze 
wzmocnić może-na czem ogół tylko ~yska
w kl:l.syfikowaniu ziemi, po za jej składem 
geologiczno-chemicznym, słusznie uw zglę
dniali okoliczności na użyznienie i wydaj
ność gruntu dodatnio wpływające, aby za
liczeniem go do klas wyższych, zbliżyć się 
do istotnej jego wartości i dać możnośĆ 
rolnikowi do korzystania z taniego kredytu. 
A że taksa ziemi przez Towar. Kredyt. 
przyjęta, była nader nizką, przy takie m 
więc spJ"awiedliwem pod względem gospo
dal·skim postępowaniu, bezpieczeństwo po
życzek nie mogło być zagrożonem. 

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 

Jak lud nasz nie dorósł jeszcze do idei 
samorządu i nie zdolen jest zrozumieć wła
snego dobra, jeśli takowe leży w interesie 
jego zbiorowym - jednym z licznych tego 
dowodów jest świe~y fakt zachowania się 
włościan ,,,si Gołonoga, w gminie olkusko
siewierskiej powiatu będzińskiego. 

Zarząu nowo-budującej się drogi Iwan
grodzko-Dąbrowskiej, zajmując pod tę dro
gę, pomiędzy innerni, i część pastwiska bę
dącego wspólne! własnością włościan Goło
noga, przypadającq. za nie sumę rs. 6000, 
przelał jak należało do kasy gminnej. Inte
resowani, dowiedziawszy się o tern, uznali za 
naj właściwsze, by kapitał ten został pomię
dzy nich rozdzielonym. Na szczęście, pan 
S. właściciel miejscowej kopalni węgla, usły
szawszy co się święci, nietylko uprzedził o 
tern miejscową władzę powiatową, ale je
dnocześnie postanowił użyć całej swej wy
mowy, aby przekonać gromadę, a przede
wszystkiem wójt:.t i sołtysów, że zarówno 
pastwisko jak i przyznany zań fundusz, 
powinien pozostać nazawsze wspólną, nie
tykalną i nie podlegającą nigdy rozdrobnie
niu własnością. gromady. Pomimo jednak 
wszelkich perswazyj i usiłowań p. S., by 
umysły interesowanych włościan skierować 
ne właściwą drogę; pomimo dotykalnego 

ZE WSPOMNIEŃ DZIECINNYCH. 
II. 

T Y D Z I E Ń. 

przykładu roztrwonienia takiego same{}:o zu
pełnie funduszu przez włościan wsi Strze
mieszyc Wielkich, którzy się nim podzic
liwszy przepili go następnie po karczmach
z największq zaledwie tl"Udnością. zdołano
i to przy pomocy władzy - nakłonić aro
madę do uznania rzeczonego wyżej kapitału 
za fundusz żelazny na założenie kasy po
życzkowej gminnej, i zdeklarowanią. się do 
pobierania od niego G%, które się Jej 
słusznie należą. 

Dzis już kwestyja owej kasy jest faktem 
dokonanym; że jednak sprawa ta taką a nie 
inną. przybrała postać, zawdzięczać to głO
wnie należy staraniom p. S. równie jak i 
energii naczelnika powiatu będzińskiego, 
oraz komisarza do spraw włościańskich. 

Czy jednak wykonalną, możebną, a nawet 
czy pożądaną. jest rzeczą" by lud nasz wie
cznie potrzebuwał paska na którym by 0"0 

prowadzić należało?.. o 

Toż 20 przeszło lat samorządu gminnego 
i nowej oświaty ludowej powinny 0"0 były 
czegokolwiek nauczyć- choćby tylko ... ro
zumienia własnego interesu. Takby się przy· 
przynajmniej mogło zdawać. Jeśli zaś nie 
osiągnęliśmy Qotąd na wet tak błahego re
zultatu, muszą. być potemu jakieś ważne 
przyczyny, których jeśli dotąd nie odnaleźli 
rzekomi obrońcy i miłośnicy ludu, ·to nie
zawodnie dlatego, że odnaleźć się ich nie 
sta;·ają lub pI·awdopodobniej nie chcą ... 

Ze takie wreszcie niańc&enie ludu uie
zawsze się udaje i niezawsze prowadzi do 
pożądanych rezultatów, dowodzą tego inne 
dwa fakty, a raczej bezowocne usiłowania, 
podjęte przez inteligentniejsze tejże samej 
gminy jednostki. 

Pragnąc IV jakiś bardziej stanowczy spo
sób zapobiedz rozwielmożnianiu się pijaństwa 
w naj?liższym pasie granicznym, drugą per
swazyI przepro wadzono uch wałę zehrania 
gminnego, mocą której, wszyscy sołtysi zo
bowiązani zostali do sformowania imiennych 
list znanych w gminie niepoprawnych i na
łogowych pijaków. Wychodząc z bardzo 
słusznej zasady, że pijaństwo na wsi jest 
źródłem bardzo wielu występków l zbrodni, 
pomijając już to, że samo przez się jest rzg
ozą zdrożną i niemoralną, zebranie gminne 
postanowiło jeden egzemplal'z wzmiankowa
nej wyżej listy, tak dla użytku policyj jak 
i wszystkich osób w jakibądź sposób po
szkodowanych, wywiesić w kancelaryi gmin
nej - dmgi zaś złożyć do rąk proboszcza 
właści wej parafii. 

bie j uśmiechają. się. Przeczuwam... wiem 
nawet ... że przygotowują dla mnie choinkę, 
zwyczajem lat dawnych, jak pamięcią mal
ca zasięgnąć mogę. 

"OSTATNIA CHOINKA." A jednak, serce tak mi się tłucze w piersi, 
jak spłoszony ptak po klatce... Przypomi

Śnieg ubielił swym puchem wierzchołki nam sobie wszystkie swoje psoty i wykro
drzew w ogrodzie naszym. Lód ściął w czenia... uczuwam trwogę na myśl, że mi 
przezroczą tuflę powierzehnię sadzawki. one wyrzuczone dziś będą przez "HeJlekry

Wrony zwołują sejmik nad altaną. Zdala sta ... " i, że zamiast nagrody, może mnie cze
dolatują z miasta odgłosy dzwonków. Po- kać bolesna kara, jak o tem czytałem w 
woli szary mrok zapada. ksią.żeczce. 

Od jednego okna do drugiego, przebiega- Tymczasem-coraz bardziej się ściemnia ... 
jąc co chwila, upatruję niecierpliwie po- coraz ciszej i mroźniej na dworze ... na iZy
jawienia się pierwszej gwiazdki na niebie. bach występują. różnowzore desenie. Za 
Jak na złość, dzień tak krótki, podług za- chwilkę i gwiazdka zabłyśnie ... 
pewnienia kalendarza, wlecze się dziś nie- W domu ruch si~ wzmaga... Ogrodnik 
znośnie długo... Józef przebiega przez dziedziniec do kre-
Może dlatego nudzi mi się, że już od densu, ukrywając dość niezręcznie niesiony 

paru dni nie miałem lekcyj z moim Jankiem, kożuch. - Mój Bożel jakiż on głupi! on 
który odebrawszy świetni} cenzurkę, rozpro- myśli, .ż~ ja g~, nie p.o~nam i .p~myślę, że 
mieniony pojechał na święta, nad · Niemen ... to "H~Jlekryst! Al~z Ja go, JllZ trzy lata 
do staruszki matki. - Może niecierpliwość , tem~, Jakem b.rł t~klm ma~cem, poznałem, 
oczeki wania tak mi przedłuża ch wile ... Mo- pomImo konop~aneJ .brody I pr.ze~vróco~e~o 
że niepewność tego co mi gwiazdka przy- ~o gór~ szel:sc~ą ko.zuchal-~ezel~ SądZI,. ze 
niesie... Wszakże to dziś Wigilija Bożego Ja g.o SIę bOJę I r.obl(~ co. sobIe z Je~o s~ow, 
Narodzenia- wieczór zachwytów, upojeń i to Sl.ę gru?o m~ltl Ja s:ę ty~ko bOJę, ZP,?J: 
uczty rodzinnej.-Od rana, starszy mój brat rodZlce. me bJ:h ze mDl.e mez!,dowolem l 

cioteczny, Edzio, zamknął się w pokoju ba- żeby me kazah mu wyłajać mme ... 
wialnym i coś w nim na potęgę majstruje. Czy to szron zabłysnął tak na szybie? .. 
Rodzice mają dziwnie tajemnicze miny, Nie! to gwiazdka-gwiazdka już weszła na 
a spoglądając na mnie, szczepcą. coś do sie- niebie!... 
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Cóż z tego-gdy ta rozumna pod wpły
wem paru mędl·szych członków zebrania 
gminnego posta.nowiona ';1chwała - w czyn 
wpr~wadzoną me została l wpl"owadzoną nie 
bg~zle, gdyż .. :.0-9ół zeb~·ania! równie jak i soł
tySI, od e~e.rgll l dobrej wolt których {}:łownie 
za~eża~o. J~J wykon~nie, nie wzięli jej by
naJmmeJ do serc~ ~ spełnić też nie myślą. 

St?kroć trudl1leJ~za już do Pl·zeprowa
dzema, bo wymagająca obywatelskie!ro du
cha i .o?czuciu. zbiorowej indywidua1~ej od
:ębnosCl naszej, była uchwała, której pro
Jekt ułożono w tejże gminie Olknsk.).Sie
werskiej również za wpływem inteliO"entllycb 
jednostek. o 

Ponieważ z chwilą budowv nowej aroa-i 
r wangr. - Dąbrowskiej wzró;ł niepomicl"Die 
wpły.1V kolonistów niemieckich, chętnie wy
kupUjących wzdłuż całej linii osady wło
ścia~s.kie: postanowiono, by odtąd każdy 
włosclanm pragną lly sprzedać swoją osadę, 
postarał się o za~. wierdzenie nowonabywcy 
przez gming. ·Wyjątkowa ta, ścieśnicjąca 
wolność osobist.ą, a jednak, wbrew wszeikim 
teoryj om, w zastosowaniu do nUllzych sto
sunków nadel· rozsądna i tchnąca obywa
telskim duchem uch wl1ła, wobec braku wła
śnie tego ducha w znakomitej· wiflkszości-• t 
mIlSI pozostać w sferze ... niedościO"llionych 
ideałów-bez żadnego praktyczneg~ rezul
tatu. 

Z powyżej przywiedzionych faktów, wi
dzimy jak na dłoni, co warte jest trzymanie 
prostego ludu w powijakach nieświadomości 
i ciemnoty, jak również cala jego dzisiejsza 
tak zwana "oświata." 

Nie tyle oświaty - choćby nawet najle
pszej- ile wykształcenia i wychowllnia lu-
dowi naszemu potrzeba!... M. D. 

- Solidarne postępowanie VI roku bie
żącym obywateli-ziemian powiatu radom
skowskiego, dla zyskania dogodniejszych wa
runk6w w kontraktach zawieranych na do
stawę kartofli dla tutejszej fabryki syropu
sądzimy, że całej okolicy wyszło jedynie 
na dobre;-to też malUy niepłonną. nadzie
ję, że wobec istniejącego zamiaru tejże fa
bl·yki kontr:.tktowania już w przyszłym mie
sięcu styczniu kartofli na przyszłol·oc~ną 
kampaniję - ziemianie nasi i tym razem 
nie zaniedbają wcześniej się porozumieć, a 
postanowiwszy U1·ządzić w tym celu spe
cyjalny ~jazd sąsiedzki, oznaczą nań bliż
szy jaki termin, choćby zaraz po nowym 
roku. 

Na ten okrzyk ra,)osny, rozwarły się pod
woje aali, jakby nowego sezamu i zostałem 
odmzony widokiem, jaki mnie ztamtą.d do
leciał. Wybujała jodełka, obla.na potokami 
światta, obcią.żona mnóstwem CUkrOIV i dro
bnostek, śmiała się do mnie pon~tnie. Cho
inka w tym roku wyjątkowo pięknie wy
glądała.-U szczytu jodełki-anioł z rogiem 
obfitości ... u spoclu - na podstawie, nie za
bawki, jak dawniej, ale stos kajetów i ksią
żek.-"Heilige Christ", Józef ogl·oclnik, nie 
pI·zemawia już do mnie, jak niegdyś ... stoi 
sobie na boku, markotny jakiś- bez kożu
cha ... Za to ojciec, otworzywszy mi ramio-
na i ucałowawszy w zarumienione od wzru
szenia policzki, powiada, że to jest już 
ostatnia choinka ... że za rok będę uczniem, 
a więc już nie dzieckiem ... Dlatego, zamiast 
zabawek-dostaję dziś książki .. dlatego za
miast Józefa, on dziś do mnie przemawia. 

Nie wiem dlaczego - strach mnie jakiś 
zdjął dziwny od tych słów i rozpłakal"em 
się, przypadłszy do kolan matki.- ·Więc już 
nie będę d7ieckiem... tem pieszczonem, ku
pryśnem, ukochanem dzieckiem!... Podobny 
stan nie trwał jednak długo; po rozmyśle, 
ucieszyła mnie moja przyszła powaga, ucie
szyły mnie książki ciekawe i piękne ... Na 
choinkę przyszła popatrzeć wraz ze służbą. 
córka stróża J una. 
Była ona oczarowana kompletnie ... z roz

dziawioną. buzią,-wielkiellli oozami utongła 
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- Wieczór tańcujący na rzecz ubogich mia
sta, na dzień in b. m. projektowany, w dniu 
oznaczonym odhędzie się stanowczo,-c czem 
urządzający zabawę mają zaszczyt zawia
domić osoby interesowane, z dołączeniem 
u'\juprzejmiejszcj prośby o liczne i wczesne 
zgromadzenie się w miejscu na zabawę wy
znaczonem. 

Wieczól' t!lńcujący odbędzie się w salo
nach W -go Skibińskiego. Początek zaba
wy o godzinie 9-ej wieczorem. Damy pła
cą za wejście na wieczór 1, mężczyźni po 
2 1"S. Wszelkie naddatki dla ubogich z 
wdzięcznością. przyjmowane będ~. 

J. W. Kańsh. Goleński. W. Zaleski. 

T Y D Z I E Ń. 

mogłaby choć w części pohyć powyższą 
l!Umę; wreszcie cały koszt zbudowania mostu 
nie przeniósłby nawet rs. 400. 

- W Łodzi-jak dowiaduje się "Kur War." 
agituje się projekt założema. "Tygodnika 
Łódzkiego" w języku polskim. Staranie o 
koncesyję podjęli podobno dwaj właściciele 
ziemscy z pod Łodzi, pp. K. i L., którzy też 
zamierzają materyjalnie wspierać nowe cza
sopismo, dopóki takowe nie stanie o wła
snych silach. "Tygodnik" ma się zajmować 
przeważnie sprawami ekonomicznemi i lipO
łecznemi. 
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Jana Sobieskiego, jako w roku jubileuszo
wym zwycięzcy z pod Wiedda. Na przyszły 
zaś rok zapowiada podobnąż podobiznę słyn
nego Zygmuntowskiego kaznodziei-Piotra 
Skargi. 

- Wypadki w gubernii. 
Od d. 10 list. do 20 list. były 2 wypadki 

nagłej śmierci, 1 zabójstwo, 1 kradzież (skra
dziono skrzynkę kasową. z 108 1'9. i pUl'lzkę 
z 10-20 rs. w urzędzie gm. Szydłów we 
wsi Kamocinie); w tymże czasie znaleziono 
1 martwe ciało. 

Tak więc Manchester polski miałby dwa - "Kraj" w ostatnim swym numerze, po-
"'Iasne organy; niedawno bowiem, jak do- nownie na.wołuje galicyjan do załatwienia 

- Pożar. ° godzinie 2-ej w nocy, z ze- nosiliśmy, p. Z. Kułakowski otrzymał kon- kwestyi rusińskiej i utrzymuje, że od Cza
szlego poniedziałku na wtorek, po prawej cesyję na "Dzz'ennik Łódzki." Redakcyja su, odkąd rusini wystąpili w swych dzien-
ręce przy ulicy Farnej tv domu ....... tego ':>sta!niego powierzoną została panu K. nikach z wyraźną propozycyją "zgody" 
zaraz za mostkiem na Strawie, wszczął się Filipowiczowi z Warszawy, współpracowni- ("Dito" i "Nowy Prołom")-grunt dla po
pożar. Kto słyszał o lokatorach a raczej kowi stałemu "Gazety rolniczej." rozumienia się w kwestyi polsko-rusińskiej 
lokatorkach tego tradycyjnego przybytku _ W Łodzi na miejscowy dworzec kolei istni~je. "Wszelkie koncesy je-słusznie po
BachusIt i El·ato ... , tego nie zdziwią bynaj- przyszło w ciągu listopad1t 2983 wagonów wiada wspomniony organ -na rzecz języka 
mniej tragi-komiczne, towarzyszące pożaro- węgla kamiennego. W ęgiel ten pochodził: i narodowości ruskiej tv Galicyi rozbijały 
wi epizody i-krąż~ce o nich przez kilka dni 103 wagonów z Niwki, 1182 z Sosnowca, się dotychczas o podejrzenie odśI'odkowych 
ubiegłych po zaułkach i ustroniach naszego 520 z Dąbrowy, lin za Strzemierzyc i 120 dążności; ale skoro obecnie coraz silniej za
miaclta opowieści. Choćbyśmy nawet przy- z zagranicy. Kolej od przewozu tego węgla rysowuje się rozdział pomiędzy dwoma O'ló
przypuścili, że twórczą w ich rozsiewaniu w listopadzie miała przychodu rs. 98020 wnemi stronnictwami rusińskiemi, jak o tern 
rolę odegrały po części fantazyj a i dobry kop. 11. naj wymowniej przekonały zajścia na ko-
humor dzielnych obrońców płonącego do- mersie Miklosicza, skrupuły wszelkie upaść 
mostwa-to i tak jeszcze wtorkowy pożar - We wsi Owczarach pod Sulejowem zna- powinny, bo zl1prawdę czas już wielki 
mamy wszelkie prawo nazwać co najmniej ... leziono podobno w ogrodzie folwarl!znym na rozwiązanie kwestyi, która jest dla nas, 
uciesznym!.. starożytne cmentarzysko pogańskie, na ca- co najmniej, kulą u nogi, jeśli nie w nodze" ... 

łej przestrzeni którego znajdować się mają 
- Na łeryłoryjum wsi Suchcyce w gminie w dość obfitej ilości urny i szkielety. W tym że samym t. j. 49 N-rze "Kraju" 

vVożniki, na bardzo ruchliwym trak~ie dru- spotykamy "Odpowiedź" na słynną swojego 
giego rzędu, istniał przed trzema laty most, - "Pierwotni" niedawno pod powyższym czasu broszurę K. Krzywickiego b. członka 
zupełnie dziś zrujnowany. Chcąc obecnie tytułem ukazała się na półkach księg,trskich rady stanu;-wreszcie, w przyszłym nume
tamtędy jechać, a nie chcąc się nabawić nowtt powieść utalentowanej autorki E. rze, obiecuje radakcyja tego pisma dać odpo~ 
pewnego kalectwa lub doczekać przed- Orzeszkowej, któl'a przedstawia w niej całą wiedź na głośny artykuł wstępny" Warsza
wczesniej śmierci, trzeba objeżdzać miejsce galeryję ludzi rzekomo roprezentujących ja- skiego Dniewnika" (Nr. 225). Autor tego ar
to zJaleka i nadkładać Ilporo drogi-choć- kieś idee i zasady, a właściwie-przy bra- tykułu poruszając z godną uznania szczerością, 
by nie wiem jak si~ komu spieszyło. Repa- ku gruntownego wykształcenia -nie repre- tak zwaną kwest.yję polsko-rossyjską, powiada 
racyj a rzeczonego mostu, jak nam donoszą, ~entujących żadnych idei i zasad. Powieść, w końcu to, co miał niedawno powiedzieć 
zależy wyłącznie od gminy; jakoż gmina, Jak wszystkie .ut.wory autorki, napi~ana pewnemu polskiemu magnatowi pewien do
pod słusznym naciskiem władzy, zbierała się ~ talentem, choCl~z chayaktery osó b. d~I~ta- stojnik rosyjski, a co my niezupełnie rozu
już 3 razy w ciągu trzyletniego tego okresu Jących przedstawlono meco za poblezme. mimy ... , mówi on tam bowiem o jakichś pra-
i l:o~~hodzi.tll: .się nic. nie. z,r~bi:vszy,. gdJ:ż _ P. Teodor Pap rocki wydal świeżo przed wach i przywilejach istniejących jakoby w 
mDleJSI włascICwle t. J. włosClan~e n~c mo nowym rokiem dwie nader ciekawe ksią- Wielkorosyj' i mogących być zastosowanemi 
c~eą. pod ~ym ~zględem przedsl,ębrac. ab~ żeczki: "Król ~ Marszałek, trzy chwile z ży- z czasem i do Królestwa(? ... ) Jeśli "Dziennik 
Dle ponosIć mezbędnych kosztow; wlęksl . J S b' k' (k 1672 . 1673)" W arsz." ma tu na myśli wprowadzenie ję-cm al la o les leD'o 1'0 l kk' d d" . d . 
zaś właściciele, jakkolwiek radzi by biedzie L' T t o. . R L b zy a raJ owego o a mmlstracyl, s"- OWnI-
zaradzić, pozost!ljąc jednak w mniejszości, Pkr~ez uCtYJana. ta omklra-l-."d a~ " ak ~r- ctwa i szkoły - to byłoby to popr~stu ró-

. D s t W ma em mIlls ecz U. OpOWIll ame 'Slą- .. dd h . d . nie są wstanie nic uczymć. odać winniśmy. k dl l d .. k' .. wnouprawmemem po anyc Je nego l tego " zecz a a u u WleJ s lego l ,mIeszczan. P , t 
że kasa gmmna ma pOSIadać gutowego gro- samego ans wa. 
sza z kar rs. 200; jeśli zaTem nie życzy sobie - Biesiada Literacka" rozesłała wszystkim I Wogóle ostatni numer "Kraju" poleea-
ponosić całego na cel rzeczony wydatku, to swym "prenumeratorom oleodruk: podobiznę my gorąco naszym czytelnikom, jako posil-

w jodełce, nie wiedząc o Bożym świecie. Po
zrywałem naj piękniejsze okazy z drzewka 
i napełniłem niemi jej fartuszek. Dziewczyn
ka nie posiadała się z radości. - Chciałem 
ogołocić zupełnie choinkę, bo ze słowami oj
ca i ze zmianą podarunków - nowe myśli, 
novve dążenia napłynęły mi do głowy ... Cu
kierki i zaba~ki-dla małych dzieci, mnie 
czekają-książki i kajety!... "Ostatnia cho
inka" moja niech-że przyniesie rozkosz tej 
biednej dzieweczce, skoro mnie przyniosła
rozwagę· 

Matka musiała przeczuć moje myśli, bo 
kazała zanieść choinkę do izdebki stróża.
Utraciwszy choinkę bezpowrotnie, tem wię
cej wzdychałem do innych uciech, jakie 
przynosi gwiazdka. Zjednoczenie członków 
rodziny z sobą i najbliższych nam sercem 
i pojęciami w jedno koło u wigilijnego sto
łu nawet na dzieci działa magicznie i cza
rująco ... 

Rozumieją one dobrzfl, że do tego stołu, 
przykl-ytego sianem, zasiadają z niemi tylko 
wybrani ... tylko przyjaciele ich serdeczni ... 
a wspomnienie przed wiekowej tajemniczej 
uroczytości przyjścia na świat Boga-Czło
wieka czaruje ich serduszka jakiemś uczu
ciem mistycznem. 

Rodzice moi wraz :z; całym domem prze
pędzali rok rocznie wigilijny wieczór w 
K wieciszkach, sąsiedniej wiosce, odległej od 
miasta o kilka. wiorst, gdzie mieszkali naj-

bliżsi i najeerdeczniejsi ich przyjaciele pań- za niemi w skokach i lansadach, machając 
stwo G. Rok rocznie po mojej choince, logonami przyjaźnie. 
zaehodziły konie i jechaliśmy do Kwieci- W chwilę stanltliśmy przed dworem.-Na 
szek. I j,a miałem w ?ich pyzyjaciela -:- ganku oczekiw~li na.s już: pan G. w cie
synka panst'Ya G, Zema. SP.leszyłem s~ę płej czamarze l ~emo w fute.rku.-Stół za: 
zawsze do mego, aby przed mm pochwahć stawiony, O'osposla z opłatkiem w ręku l 

się wszystkiem, com otrzymał na gwiaz- kilku stary~h domowników czekali nas w 
dkę. Teraz. miał~m mu donieść, że dosta- jadalni.-Starzy ze łzami w oczach, łamali 
łem "ostatillą chomkę·" się opłatkiem. Ja przypadłem do buziaka 

Sanie za8zły przed dom. - W skoczyłem Zenia. 
na kozioł, wyr~czając rozmarz.onego już _ Życz mi dobrej cenzury za rok! Czy 
traktamentem śWlątecznym Marcma. Prze- wie8z, już dziś ostatnią miałem choinkę, a 
jeżdżaliśmy przez miasto... W wielu ok- za r(:)k będę uczniem! 
nach gorzały światła świeczek woskowych _ I ja to samo - odparł Zenio - Ja 
na choinkach ... w innych, choć w nich mie- już nawet dziś nie miałem choinki. 
'szkali katolicy z drobną dziatwą, szaro by- Rozpromienieni, O'warząc o przyszłych 
lo i smutno ... Chciałbym jedną moją choin- trudach szkolnych, ektóre wówczas wcale 
ką obdzieli~ ich wszystkich .... W ~stch?ąłem, jeszcze mozolnemi nie były, zasiedliśmy do 
aż matka IUę spytała, czy ml me ZImno... wiO'ilijnej uczty. 
Odpowiedziałem, że mi gorąco nawet ... Sa- <> * 
nie tymczasem pędziły lotem ptaka wzdłuż 
pól białych, osrebrzonych blaskiem wscho
dzącego księżyca... Za lada stuknięciem o 
wybój lub kamień szosowy, 3 pary dłoni: 
rodziców i Edzia, pochylały się ku mnie, 
abym nie wyleciał z sani, a nawet Marcin 
obejmował mnie swem ramieniem ... Gdybyż 
to całe życie mieć taką podporęl 

* 

W reszcie - zamrugały do nas... okienka 
Kwieciszkowskiego dworu ... Roześmiałem się 
z radości .. Ogromne psy wyskoczyły naprzód 
na powitanie, obwąchały sanie i pobiegły 

* 
Wiele lat upłynęło ... Dom rodziców obcy 

zabrali... W Kwieciszkach niemiec jakiś 
mieszka ... Ja, nieraz, w wigilijny wieczór, 
nie mając z kim przełamać się opłatkiem, 
samotny i sierocy, odnawiam pamięcią wspo
mnienie ... "ostatniej choinki" ... 

Karol Hoffman. 
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ną steawę umysłową. na cale zbliżające się 
świeta. Przy tej sposobności nieeh nam bę
dzie wolno wyrazić zdumienie, że pismo to, 
tak umiarkowane, objektywne a tak śmiało 
wypowmdają.ce się, nie znalazło jeszcze u 
lias, a z,~łaszcza lIa wsi, znaczniejszeg:o 
kontyngensu czytelników na jaki bezspornie 
zasługuje! "Vina to zapewne naszego sta
rego zwyczaju: lekceważenia et priori rze
czy której sig nie zna, dlatego jedynie, że· 
śmy slys%eli o niej "coś nie tego", od takie
go, który również tylko coś o niej słyszał. 

Sprawozdanie wykonawców testamentu 
ś. p. Teofiii Koczorowskiej. Zmarła 23 Gru
dnia 1882 r. ś. p. Teofila Koczorowska 
wuowa po zasłużonym obywatelu i doktorze 
medycyny Walentym Koczorowskim, tes
tamentem swoim przed rejentem Hipolitem 
GiegużyńBkim spisanym w dniu 22 listo
pada (4.grudnia) 1882 r., naznaczyła wyko
nawcamI swojej woli niżej podpisanych 
sprawozdawców, obowiązanych w myśl pra
wa działalność egzekutorów testamentu po 
upływie roku zakończyć. 

Całość Bumy zebranej po 
Koczorowskiej, - powstała z 
pozycyj. 

śmierci ś. p. 
naBtępujących 

1. Gotówką. jako część zatrzyma
na po śmierci Testatorki. . 

Rs. K'I 1--

371 
2. Z depozytu bankowego w go-

towiznie . .,. 49218 
~. Z depozytu bankowego w 7 

szt.ukach zlota i 2 erebl'a . 
4. Z depozytu bankowego w 2 

listach pożyczki premiowej 
I emissyi z jednym kuponem 

3950 

płatnym które sprzedano po 
216 rB. k. 82. 43364 

5. Z sumy ze sprzed.aży wszyst
kich ruchomości co uskutecz
nił zg;odnie !: obowią.zującemi 
pl·zepl.sami p. Komornik W ę-
glinskt. . . 1575 13 

6. Z odebranego z kassy ml~J
skiej kwaterunkowego za II 
p6trocze 1882 . . 721-

~H~a":'z-em-Suma przychodu, stanowi. 129~D145 
W ydatkowano na zasadzie rozkazów 

wzmiankowanego testamentu: 
~·~K~o-~-·-I ~R~s.~~K~o-~~. 

1. Trumna. rs. 88 k.19 ----1----
pokladne rs. 10 98 ]9 --

Koszty pogrzebu i 
nabożeństwa rs. 70 
koszty parafialne 
rB. 50. 

TelegralDY, klapsy
dry, napis na gro-
bie, mularz i inne 
wydatkl . 

2. POtltępowanie spad
kowe 25 rs. dowo
dy do takowego 
rs. 3 k. 75. 

Koszty rejentalne, 
plenipotencyj a do 
Banku i korespon
dencyj'.! 

Spis inwentarza i 
licytacjya (komor
nikowi) 
Biegłym i swiad

kom 
Dozorcy: Za żywie
me koma :31 rs. 
40 k. i za opiekę 
llad ruchomościa
mI rB. 45 

3. I z b i e skarbowej 
stemple kolatoral~ 
ne wszYRtkich suk
ces80rów, czyli od 
Bumy rs. 9080 . 

4. Legały Dla bie-I g 
dnych wdów do g 
dyspozycyi W'I'?
Kleszczowl'lkiej. ~ 

l I 
120 - I _ 

26~0 

5822 

11-

i 
I 

I II 

24449 

~~ 
I 
l 

11739 

200 -1-

T Y J) Z l E X. 

ula dzieei Pal'ł-
8twa Strehejko. 

dla La~ockiej ku-
charki. Q 

dla "Wojciecha;:: 
Ka,~pel'cZYkalo 
stroztL . . . o 

ula lIlatyldy Wy-
8zewt.łkiej gos_::l I 
pod.vni :_1 200 

dla Księdza za 

-

-

-

-

200 -
2001 

-

I 
1 

1 
I 

I 
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coroczne nabo- >'1 
żel'lstwo 

dla Rzeszotków. ~ 
dla Wyrobów 
dla Emilii Stv-
pińskiej. • 

2001 - I 
2001-
2001 -

db Przybył-.~ c::> 
). ~ § wweJ. (1) o 

dla Dzieci po ~ ~ 0"a 
Andrzej u ~ ~ I 

-
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-

-

-
-
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-

\ 

-

Wyrobie. .~ ~ 
5 Na wpisy dla nie

zamożnych UCZI1l 

miejscowego gim
nazyjum zapłaoo-

200 -11980 -

no dla R. k. II 
16 r. k. 50, - K. 
W. 16 r. k. 50,
G. rB. 16 k. 50 

Zapłacono dla G. K. 
16 r. k. 50, - J. 
16 1'. k. 50, - S. 
16 r. k. 50. 

Zapłacono dla A. B. 
k. III r. 14 k. 68 '/2' 
M. rs. 9. . 

6 Dla biednych mi e
kańców tutejsze!!:o 
miasta wypł'acono 
T. O. rs. 15,-P. 
rs. 8,-M. rs. 9,
K. rs. 8,-W.I'.~. 

K. 1's. 10. K. rs. 
1O,-S. rs. 7,-E. 
T. rB. 5, - L. M. 
1'8. 5,-M:. Ch. rs.5. 

K. rs. 5, - W. 
rs. 5,-S. rs. 5,- -
K. 1'8. 3.-K. rs. 

4950 

4950 

2368'/ I 122168 1
/ 

21 I 2 

I I 
I 

48 -I-
I 

42 -

3, - K. A. rs. 3. 2 i -

Ł. rs. 3 k. 68 1
/ 2 , I 

O. rs. 3,-B. rs. 2 . 8168 l/2 12268 1
/ 2 

I 

Suma wydatków. I I 112!:)83145 ł 
Czyli cały otrzymany kapitał po ś. p. 

TeofiIi Koczorowskiej l'ouzielono zgodnie z 
wolą Testatol'ki i wypłacono,-z wyjątkiem 
rs. 400 mających się wypłacić po wylegity
mowaniu sukcesorów, lub z upływem le
galnego tel'minu działalności egzekutorów, 
która to suma złożona zostanie do banku 
polskiego. 

Piotrków d. 4 grudnia 1883 r. 

Józef Gampf. 
Władysław Witkowskt'. 
F. Wyżnikiew~·cz. 

ROZMAITOŚCI. 

- Ralałowicz, Fiirstenberg, Krauze i Warsz_uer ]lOn

jęli w P:1l'yżu olbrzymi prOjekt podn:esienia waluty 
rosyjskirj drogą nowej llożyczki metaJiczn('j, w ilości 
100 milijonów rubli a w razie powodzenia i 900 mi
lijonów rubli złotem. Dla znbezpieczenia tej pożycz
ki pragną oni wypuścić biletów bankowych z jJocząt
ku na 200 mil. rubli, n nast~pnie, stoJlnivwo do 940 
mil. z tem, ażeby bilety te, po okazaniu 1yymieniane 
były na złoto lub srebro (według kursu złota.) i w
stąpiły obecne kredytówki rosyjskie. Ciż dobroczyl1-
cy, bo za takich ]lragną uchodzić, zamicrzają założyli 
w Petersburgu bank akcyjuy, który operacyj swoich 
dokonywałby zlotem. Rzeczywistość jednak pokazuje, 
że aui żadnc pożyczki, ani :bdne banki operujące 
złotem nie są w stanie utrzymać tego kl'l1sZCU we
wnątrz rosyjskiego państwa, dopóki nie zmienią się 
jego warullld ekonomiczne. Mówiąc więc o tych 
wszystkich projektach rNow. "-r." tak sir. odzywa: 
"Dla tej przyczyny, każdlt nowa opemcyja ministe
ryjum skarbu, podjęta w celu ściągnięcia złota z za
grauicy dla zaprowadzeuia w Rosyi obiegu metalicz
nego, hC,'rlzic powtórzeniem operacyi z roku 1862. Nie 
zawierau nowe pożyezld w złocie winna Rosy ja przy 
obecnych warunkach swe waluty, ale zJ1luie'szali swe 

wyuatki, unikat· n01Yyeh poży('zek zap·:lnicznyr.h, 
wzi'l<" d\'ngi żl'lazl1\' w a(]milli~tl';1(·fit.: rządową i roz· 
wija'" :iiIy ckonolllirznc nal'olll1. Opnic'z tego w.~zy~t
kiego, w r~al('j Europie I'ZUĆ ~il: llajt' taki olhrz)'mi 
hrak zIota, że klŻrly illilijon tt>gn kl'us,,:czl\, 11'yrbo
dz:ą{'y z hanku :lllg'idskjl~gO, rl'allcuzldc~" i lIIemiecki r
go, p()dno~i f'Clll~ ]lienit:dz)' n:1 rynku. Z tej llrzycz)" 
nr, konkluduje ,.lSow. " -1'.", 1Iważamy w~zelką po
zFzkt: Z('11"l1t:trzną lIietylko za zguhną dla Ro"yi, al(\ 
"T~CZ za niplIwżliH'ą." 

- "Ru,kij kuryj er" (~:!oO) w :ll'tykuJe wst<:Pllym 
oCCllia ,,<ln:slawi,!rCZll<l spowiL'\li Jl. l~ksako1\-a. Po
kazu.ie si<: z nil'j, żc ll. Ak~akow te SZ;\lI11.ie tyl;,() 
,zczcllY slowiailskil', ('o W)'ZIWj.\ prawos!a,,"ie. "Rus
skij klll'yjcr" czyni llli<,:dz) illlll'mi uwag'.:, ż\.' cala 
spowierlź ]l. L\.ksakowa jest w/plY1\-PIlI "gl':!llil'ząl'ego 
z szaleństwem fanatyzmu ]l!'awn'!:l\YllP';O grecko-J'O~
syj~k;ego, poniewierajaccgo zapami(:ta le Polaków, 
(Jzcehów, .ilIor:lwian, KJ'oatów, unitów galir~-jsko-ruRiJl
skich, cz<,:ś6 Słowaków, Slo1Ycilcuw, katolików-Lu
zyczan, katolików-Bo~niaków i Dallllatów." 

- Oryginalne świadectwo wyłlalll' pl'zez woj ta ,gmi
ny z poil i:lkierniewic, człowicb\ piśmienIlego. l:iwia
ilectwo to na ~przellaż dwóch, koni brzmi jak 
nast~puje: 

nlllimiejs)'m świorcy, j:lko dwie ~kapy, jedna siwo, 
(ll'llga kaśtanowato pochorlzOJll z miejsc.'l, gt'lzie zodno 
cherezyjo na śkapy nie morduje boskiego stworzeuio; 
na co się ]lodpisujc" 

wójt gminy "Sarna". 

NOTATKI POPULARNO-NAUKOWE 
i praktyczne. 

- Błonica kur. "Rronilm Lekarska" pisze, że stwier
dzoną jest rzeczą, iż kury, golębie, pawie i inne 
ptastwo domowe, podlegają błonicy i że llrofeóor Gcr
hal'dt z ","iil'tzburga przel~ollat się, że błonica ptaków 
może byll z łatwo~cią przel1ie~ioną na człowieka. 

Do zakładu wylęgania kur. IV Ne8selhanseu pro
wadzono z ",Verony w 1881 r. 2600 kur; niektóre z 
nich były chore ua błonicę; wkrótce zaraza tak się 
rozprzestrzeniła iż zdechło 1400 k,ur. 

W czasie tej epidemii, jeden kognt, lJodczas gdy 
mu pędzlowano gardziel kwasem karboluwym, dziobnął 
głównego nadzorcg zakładu w rgkę i nogę. Na po
wstałych w skutek tego rankach, rozwinął się dyfte
ryt z silną gorączką i znaCZllClll obrzmieniem brzegów 
rall; wyleczenie nastąpiło nardzo powoluie. 

Nie był to jednakże jellyny fakt przeniesienia bło
nicy z kur na czlowieka: (lwic trzecitl robotników, 
dogląłlających zamzoncgo ptactwa, dostalo dyfterytu 
gardzieli, a jedeu z robotników udzielił go trojgu 
swoim dzieciom, którc w kilka dni pomarły. 

Godnem jest uwagi, że przed owym czasem w 
miejscowości, o której mowa, nie zrlarzył się ani je
den przypadek błonicy. Nie ulega wiQc wątpliwości, 
że miało tu miejscc przcniesienie błonic) z kur na ludzi. 

- Nowy sposób gaszenia nalty. Nafta, jako mate
ryjał używany do oświetlenia, coraz szersze znajdnje 
zastosowanie i rlIatego Ilil'szczQ~liwe wypadki nie
o~trożnego obchodzenia z nią coraz ez<,:~eiej się wy
darzają· 
Otóż obecnie jllk donosi "Gazeta Handlowa" został 

wyn:llczio:1)' bard70 dolny 8posób gaszenia zapalonej 
przez nieuwagę naft y_ Trzeba być zaopatrzonym 1V 

butelkg napełnioną mieszaniną spirytn~u i amoniaku. 
Jak tylko nafta zapali si~, l1:l1l'ży płomiel' oblall tą 
cieczą, a wytworzona ~tąd para ugasi w tej chwili 
ogień. Pomien;ona Whl~cilYo.;1l llmoniaku może hyć 
zastosowaną w każrlym innym wypadku. Dlatego 
też byłoby rzeczą b;mlzo pożądaną, aby naprzykład 
w kur]llliach znajdowała ,iI,; zaw~ze uutelka z opisa
ną mieszaniną; ",razie howicm n:eszczęścia o które 
w takich miejscach nietruduo, śrollki rahlllkuwe by
łyby zawsze pod ręką. 

w o I n e Żar t y 
od Ex-Bociana. 

Na gvviazdkę_ 
(Ko/ellda dla Darmoziadów). 

Dnia jednego o półnoey, 
Zasnąłem był z wielkiej mocy; 
Qzym widział na jawie-czy mi się też imilo, 
Ze się gdzieś z komina straszliwie kurzyło. 
Wi~c się czempl'ędzej zerwałem, 
Fra.k, cylinder, na się wdziałem. 
Zrobiwszy z czupryną i z wąsem porządek, 
Pl)biegłem nasycić zgłodniały żołądek. 

Tu szpikują polędwicę, 
Tam znów smarzą jajecznicę. 
Tam kllcharz w sz]at'm,,-cy wolno i ostrożnie, 
'fłllstego indyka kręci wciąż na rożnie,-
Tu wlewają napój wszelki, 
W ~al'llce, flaszki i butelki. 
Portery, araki, piwa i likiery 
Kminkówki, miętówki, wreszcie goldwassery: 
Gdy cz!owiek przy apptycie,
Nakarmi się należycie! 
Niechże więc pomyślno~ć w rok przyszły ci mają, 
Co wszystkim próżniakom darmo jeść dawajq. 
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Od Redakcyi 

Joha muzyozne~o i teatralnR~o" 
Przy roz]loezęe:u drugieg:o kwartah!, a nowego ro

ku wydawuictwa, zachęce!l1 po~odzem~m, ro~s~erzall~y 
%l1<w"nie dotychczasowe. "OZ/1Ita''Y pIsma, ?ltano'ylcle kaz
dy drugi numer, to Jes~ ten ~rzy kt~ry~l.medołączo
ne są nuty, IIka:ywać Się będzIe t~ o/!!ęJ'OSCI lJólto/'a ar: 
kusza tlr!l~II. Znaczne to p ., mnozellle tekstu pozwolI 
lIam tern snadniej rozwinąć i urozmaicić tre ' ć Echa, 
tudzież wywiąza.~ się ~ pl'zyrzecz~II wynlżonych. w 
}H'ospekcie, z l;toryeh me wszys~kl~ dotąd pozwoliły 
llam urzeczywistnić wedle praglllema naszego: krót
koŚĆ czasu i szezupłość miejsca. 

W ubiegłym kwartale zdołaJiś.l~y wykonać część 
tylko obszernego program~. Dahsmy ~raee: A,sl/!lka , 
Bogusławskiego, Chmielowskiego, Guberl/(ll!s~, Koz1nw'na, 
Kraszewskiego, Kaszewskiego, Karasowshego,. KI,czyń
skiego, Gawalewicza, MoSZ.kowski~g~,. Urbańsktego, O~a
pelskiego, W. ::izymallowsktego, 1,:e/!fJal.:a, .Grussa (fe.1Je
tonist.y wiedeilskiego), LubO'/Ishego, Hajo/y, Rzązew
skiego, Sameckiego, Zawadzkiego i innych., oraz pomie
ściliśmy utwory muzyczne: Paderewshego,. Straussa, 
Moszkowsktego, Saureta, Liszta,. W6hlego,. l .mnych, :L 
nie wyezerpaliśmy jeszcze tek~ .r~dakcYJn~J, zaopa
trz\lnej w prace poważne, pO~lesel, poezYJe, ut~ory 
dramatyczne, oraz kompozycYJe muzyezne wszelkIego 
rodzaju. 

W przyszłym za.tem kwarcale drukowa~ będziemy 
w dalszym eiągu cykl rozpoczętyeh gal.ery. ws.pótc.es
!17/ch a"toróm dramatycznych (z portretamI), kr~slo~ych 
l'iól'l\m najcelniejszych krytykó~, monografiJ P, h!sto
ryczno-literackie z niwy l'odzmnego dramaloplsar
litwa XVI do XVIII wieku dra Piotra Ohmielewskiego, 
hi5toryi teatru lwowskiego i krakowskiego Zygm. 
Sarlledkiego, szereg studyjów monograficznych o teatrzfl 
wHrszawskim, eykI studyjów o współczesnym stanie 
literatury dramll.tycznej i muzycznej w E~ro;)ie, roz
prawki o naszej !iteraturz~ dramatyezneJ,. artyk?ły 
o urządzeniach Instytucyj muzyc~nych.l toatrow; 
rozpoezniemy też wkrótce druk hstow o literaturze l 

sztuce niemieckiej pióra Pawła Lindaua. Sprawozda
Ide z ruchu llluzyc7.nego i teatralnego Wł~ch piSY
Wać będzie po,y~kany przez nas świeżo wybItny kry
tyk medjolanski Aldo de Ncseda. 

W dziale muzycznym zamieścimy obok wielu in
nycb, studyja z pola estetyki mu~yeznoj: L.isz~a, 
Hallslicka, IIt!l'icoul't'a, Lal/gela, El/rlwlza, Oarrlere a, 
Brachera, Helmllo/tza, Blaserny i innych, tudzież p~tre
tową ga/eryJę !laJcelnieJ.zych mllz!Jków ostatl/ieJ doby. 
tizezególniejszą wogóle troskliwość IlOświęcimy dzia
łowi muzyeznemu w naBzem piSlUie, który z powodu 
natłoku przedmiotów bieżących, dotąd wedle założe
nia. naszego nie mógł się należycie rozwinąć. 

o G- Ł 

T Y D Z I E K. 
DOllah'k UH1 1'0mieszczać będzie i nadal u

twory ]1owllżniejsze obok lł.ejszyeh na fortepian, 
skrzypce lul! do spiewu. Pilnie l!aczyć będziemy na 
to, ~Lżeby niezwłocznie wcielać do naszego repertua
ru nlltoweg'.:, rzeczy współcześnie uż)'wa.i~ce rozgłosu 
w Europie. Oprócz utw\lrów poważnych i orygin:tl
nych, daJllY fantaz:;-je z oper wystawionych w ostat
nim sezonie we \\' loszech i Paryżu. Na kaJ'l\awał 
zas mamy ]ll'z)'gotowaup taIlce z motywów ulubio
nych operet Bernieat'a, Vasseur 'a, Audran':i i innyeh. 
~ fe Uetonie .rozpoczynamy druk "Oowmunda" no

wellI J. 1. JU'aszewskie!IO, "Barkarolli" ][. Gawale
w/cza, oraz obszerniejszych nowelli Bolesława Prusa, 
Henryka Siellkiewicza, Eli:y Orzeszkowej, 7'. 7'. ,Te:a, 
Edwarda Lllbowskiego, Michała Bałuckiego, J. Bltziń
skiego i E(U·oty. Przez umieszczanie jednoaktow ych 
ut~\'orów dramatyeznyeh, wzbogacimy repertuar tea
trow amatorskich, co powinno byc pożądanem dla 
kół towarzysl:ieh, ~właszcza na prowincyi. 

lllustrować będziemy grupy seeniczne głośniejszyeh 
sztuk nowyeh u nas i za grAnicą;, portrety spółezes
nyeh artystów, muzyków i pisarzy. Zamieszczać 
również będziemy glosy eelniejszyeh artystów i ar
tystek z autografami. 

Roc:mik Echa muzyczne.qo i teatralnego uczyni około 
80 arknszy druku, przeszło 100 illustl'3.cyj i 52 ar
kuszy nut. 

rVa7'Ullki prenumeraty to lYal'szawie (łącznie z odno
szeniem do domu), kwartalnie rubli 2, półrocznie mbli 
4, rocznie rubli 8. Jota prowillcyL i w Oesa"stwie kwar
talnie 1·S. 2 kop. 50, półrocznie rubli 5, rocznie rubli 10. 

Abonenci składający w kantorze wydawnictwa, 
(Senatorska 18) przedpłatę na J.·ok cały, otrzy
mują 

PREMJUM BEZPŁATNE 
złożone z (i wielkich (poczwórnego gabinetowego for
matu) portre/6w fotogra.ficzlI~ch (wielkości 25X32 centm.) 
następująeyeh znak?mitości: 

1. Hell'na ModrzeJewska. 
2. Adelina Patti. 
3. Henryk Sienkiewiez. 
4. Arigo' ~oito. 
5. Aloizy Zołkowski. 
6. Edward Pailleron. 
Portrety te stanowić mogą ozdobę albumów w od

dzielnyeh okładk/lch lub ścian gabinetów. 
Abonenci pl'owincyjonalni ehcący otrzymać pre

mjum bezpłatne, raczą na k087.ta opakowania i prze
syłki dołączyć do prenumeraty kopięjek 50. 

Adres redakeyi: Warszawa, Sena.torska, 18, przy 
biurze ogłoszeń fiirmy "Rajchman i Frtlndler". 

(R. i FI'. 12369) (2-1) 
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Numer [wiazdkowy (11), 
Echa Muzycznego i Teatralnego opnścit 

prasę i za wier&: 
1) 0(1 Heclakcyi. - 21 O teatrze war$zawskim. -:n 

Przoclo\\'Jlikolll wiersz przez EL.Y. - 4) Jan Kroli
k(~,,: ,ki, pl'7. l'Z I~azimicrza Kaszew~Idego. - 5) Aktor, 
wJ{'r,z lJl'ze~ \\ al'lawa i:)zymanowskil'go, (ofiarowany 
Janowi Kró!il'myskiclllll). - 6) Z kartek aktora przez 
Jana K~·ol;kowskieg-o. - 7) Pierwsze Jiasko, ury\n'];: 
z alltoI/ljogl'<lfii li terat:l , przez Józctil J3lizińskiego. _ 
~) Fragmellt, z tragedyi, ";)Jalek" Ill'zez Karola Brzo
z",,·,kiego.-n) Urywek Misza z XVIII wieku. - 10) 
"Lakmóe" przez Jana Kle~zyliskiego.-ll) Pesymizm 
w naszej litCl'atlll'ze dramatycznej, przez Doleslawa 
Czerwiilskiego. - 12) Słowa artystów CŻółko"'skiego 
i i:)ahinie'go) z :llItogl'afallli. - 13) Nasze l-yciny. -
J.!) Kronika.-15 ) Nowości JUuzyczne. - 16) Przewo
tlllik cUa llauczycieli.-17) Kronika teatrÓw.-18) Fej
leton, Fragment z powieści przez \\'łal1yslawa Bogu
sławskiego, IlJustracyje: n 'l'omusz Bal\'ini" (portret)
,,\YC:clrowna lutnistka" Bertiera. - Jan Królikowski 
(grupa portretów) Z okolie 'l'iI"oli, przez Henryka ::;ie
miradzkiego.-Doclatek nutowy, Pantazyja z 1110tYWÓ1\
Lakmć Delibes'a, układ Emanuela Kani. 

Licytacyje W obrębie gubernii, 

W dniu 22 grud. (3 stycz.), na rynku m. La
sku, na sprzedaż mebli, krów, koni, powozu, na su
mę 550 rs. 

- 16 (28) grud., w m. Rawie i w osadzie Nowe
Miasto, na. sprzedaż owiee, krów, wołów, karet, po
wozów, bryczek i i. ]l. 

- Tegoż dnia w magistracie m. Zgierza, na 3-ch 
letnie oczyszczanie miasta, od sumy 136 1'8. rocznie. 

- 28 gl'lld. (9 styez.), w urzęnzie p-tu częstochow
skiego, na dostawę w ciągu 188q roku dtl szpitala 
Panny Maryi w Ozęstoehowie artykuł6\v żywności 
i innych przedmiotów za sumę 2089 rs. 17 kop. 

- 29 grud. (10 etycz.), w urzędzie gm. Czerni~
wice p-tu 1'8.wskiego, na budowę domu szkolnego w 
Wielkiej-Woli. 

- 30 grud. (11 stycz.) w urzędzie p-tu Nowol'a
domskiego. na 12 letuią dzierżawę. przysługującego 
klasztorowi l\s. Bernardynów w Pl'zyrowie prawa, 
wyrabiania 150,000 cegieł torfu i paszenia 61 sztuk 
bydła w prywatnym majątku Dllbrowa, od sumy 40 
rs. 50 kop. rocznie. 
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Sprzedają się posiadłości ziemskie 
Znany od dawna, a ŚWIeZO odrestaurowany i po

większony przez przybudowanie nowego gmachu, 

na ezęśei, choeiar.by po jednej lub kilka desiatyn z rosnącym drzewostanem 
lub po wyrąbaniu lasIl, z gruntem ornym i ł~k:lIni, w ogóle dl' 12000. desiatyn 
w różnych miejscowościach Homelskiego Powiatu :r.Iohilewskiej Gubernii, odległ~ 
10 do 35 wiorst od powiatowego miasta Homel, które Hezy 32000 mieszkaileów, 
ma trzy jarmarki roeznie, różne szkoły, wielkie warsztaty kolejowe i połą;czone 
Rtaeyą dwóch kolei Libawo-Romenskiej, krzyżującej się z Brze8k-Pińsk-Ho
mel-brlł.ńsk, jak również regularną. komunikaey~ paropływtlwą po rzeee Sożu 
'/. Kijowem i w górę z Wiatką, ]lrzytem szosa Rijows!r.o-Petersburgska. Sprze
dawane ziemie położone w pobliżu kolpi, szosy lub spławnych rzek. Nabywcy 
mogą lIkutec'/.nieć wypłaty na raty. Nadto oddają się w 12 letnią dlienlawę 
dwa folwarki }10 400 desiatyn ezyli 800 morgów każdy. 

Bliższe wiadomości udziela Pełnollloqnik Józef Bohdan Zawadzki w 
Homlu, Mohilewskiej Gubernii. 

Agentom, którzy sprowndzą kolonistów i pośredniczyć będą w sprze
daży, wypłaci się umówione wynagrodzenie. 

(R. i Fr. ! 1559) (q-3) 

HOTEL ANGIELSKI 
położony w śt'odku Warszawy w pobliżu Teatru, 

przy ulicy Wierzbowej, 

Z dniem I-ym Grudnia r. b. otwartym został 
Hotel składa się: z 70-ciu numerów, Prysznicu i Kąpieli z 

wielkim komfortem urządzonych, 
Pierwszorzędna Reatauracja. Ceny przystępne. 
Staraniem mojem będzie, aby pod każdym względem zado

wolić Szanownych Gości i zastużyć sobie na zaufanie jakiem do
tąd cieszę się przy prowadzeniu Restauracyi na Placu Teatralnym. 

(R. Fr. 11862) 
S. ZIĘCIAKIEWICZ, 

(3-2) 
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NIWA 
czasopismo poświęcone sprawom 

Społecznym, politycznym, naukowym i literackim, 
wychodzi w Warszawie, dwa razy na mieRiąc, pod l'edakcyją 

I. 
MŚCISL.ł. W A GODLEWSKlEGO, pomieszczają 

Z działu politycznego i społecznego: artykuły wstę
pne, artykuły polityczne, artykuly specyjalne w róźnych 
kwestyach społecznych, korespoudencyje i l,rytyki dzieł trak
tujących o naukach albo kwestyjdch społecznych_ 

II. Z działu naukowego: artykuły historyczne, i filozoficzne, 
sprawozdanie z naj nowszych odkryć, wynalazków i postę]Hl 
naukowego w dziedzinie przyrodoznawstwa, wreszcie krytyki 
dzieł naukowych. 

III. Z działu literacko-naukowego: powieści i poezyj e, 
obszerniejsze studyja literackie, oraz krytyki i szkice artysty
czne i literackie. 

W ciągu roku 1883 z działów powyższych pomieszczali w "Niwie" 
prace swoje n:.Istępnjący autorowie. 

Dr. Antoni J., Bliziński J6zif.. prof Bobrzyński 'Michał, Buczyński Roman, 
Broch",icz N., prof Ozemy Franeiszek, dr. Ohyliński Michał, Dębich' 
Ludwik, Dickstein S ., d,. Dol.iński Gustaw, dr. Do'tltmirski Antoni, Fili
powicz Karol, Gnatowski .Jan, prą!' Godlewski .b·mil, Godlewski Mści
sław, Gocllewski Stefan, G6rski Ludwik, Hodi J. T, Jarochowski Ka
zimierz, Jeskc Choi,lski Teodor, d,'. Kalicki Bernard, prą[. Kasznica J6-
zif, prą[. Kleczyńsh J6zif, Kłobukowski Aleksander, prof .Morawski 
Kaźmierz, prą!. Mycieiski Jerzy, dr. Olendzki 'Władysław, Ostrowski Sta
nisław, prof Pawiński Adolf, Pawlicki Stifan, dr. Polak J., Przy borowski 
Walery, Przysiecki Ludwik, dr. Rembowski Aleksander, prof Rostafiński 
J6zif p"of i:)o~olnwski Mary,ian, Sulimierski Fillp, prof Tarnowski Sta
nisław, dr. Waliszewski Kaźmierz, Wierci8ński Henryk. 

Oprócz artykułów pojedyńczych, wchodzących w zakres trzech 
wyżcj wymienionych działów, Niwa posiada i w roku przyszłym po
siadać będzie następujące rubryki stałe: a) Sprawy bieżące-w których 
Redakcyja wypowiada pogląd swój na wazniejsze wypadki lub okoli
cznpści, zachodzące w zyc:u spółeczeństwa naszego, (Jacek Soplica). 
b) Na obcej niwie-przegląd wazniejszycl! wypadków polityki zagra
niczuej (Jacek Soplica). c) Ze świata literacko-naukowego - przegląd 
wybitniejszych dzieł naukowych (Łada) . d) Przegląd artystyczny i li
teracki-traktujący o utworach sztuki i literatury nadObnej (Łada). 
e) Ziarna l plewy-fejleton literacki (Teodor Choiński). f) Rllch nau
kowo literacki - mieszczący krótkie sprawozdanie z nowych ksiązck 
(róźni). g) l.liscelanea - czyli krótkie wzmianki i wiadumości o rze
czach, w powyżej Tl""ymienionych rubrykarh nie traktowanych (rózni). 

Redakcyja posiada jeszcze niewielki zapas kompletów oraz po
jedyliczych zeszytów Niwy z roku 1875, 1876, 1877, 1878, 1879,1880, 
1881, 1882, i 1883, które nabywać mozna bądź pojedyńczemi tomami 
(półroczami-po cenie rs. 4 za półrocze, tak z przysyłką pocztową 
jak bez przesyłki) bądź pojedyńczemi zeszytami (50 k. za jeden zeszyt). 

'Varunki IU'enumel'aty "NI'VY" 
w Warszawie Na slacyjach pocztowych 

z odnoszcniem do domu: z wysyłką prost z Redakcyi: 
RQCZNIE Rs. 8 kop. - . Rs. 9 kop. 
POŁROCZNIE Ra. 4 kop. - Rs. 4 kop. 50. 
KWARTALNIE Rs. 2 kop. - Rs. 2 kop. 25. 

Za granicą cena 1'0zostaje ta sama co w krajn, z zamianą 
rubli na walutę zagraniczną po bieżącym kursie. 

Cena pojedynczego zeszytu w Redakcyi i w Księgarniach kop. 50. , 

Adres Redakcyj: Swięto-Krzyzka, 16. 
(R. i Fr. 12705) (2-1) 

gazeta codzienna wychodząca w Warsza"rie 
pod redakcyją 

Henryka Sienkiewicza 
rozpoczyna z nowym roldem 1884 trzeci rok istnienia, podaje 
najnowsze własne telegramy, p"zeglądy politycwe i artyhtly wstępne 
w pierwszorzędnych sprawach politycznych, obszerny dział k01'es
pondencyi krajowych i zagranicznych, arłykuły treści społecznej l' 

ekonomz'cznej, kroniki miejscowe i prowincyjonalne, przeglądy arty
styczne, naukowe i litel'ackt"e, obszerną rubrykę rozmaitości, wia
domości z Ces/lri!twa, sprawozdania giełdowe etc. etc. 

FelJeton zapeJnia "Słowo" przedewszystkiem oryginalnemi 
utworami naj celniejszych autorów polskich. 

Obecnie drukuje Sienkiewicza trzytomową powieść Ol Ogniem 
z' M1'eczem" po ukończeniu której, drukować będzie Kajetana Ka· 
szewskiego "Jarząbkową noc",. prócz tego tej>:a redakcyi zaopa
trzoną jest w utwory naj celniejszych pisarzy krajowych i zagra
nicznych. 

Cena prenumeraty: W Warszawie rocznie rs. 9, mie
sięcznie kop. 75, na prowincyi rocznie rs. 12 kwartal. rs. 3. 

Adres Redakcyi: Warszawa Niecała N! l. 
(R. i Fr. 12157) (3-2) 

Polecając się PP. Oby-w-atelolD zieIDskiID i kupcoID zbo· 
żO'YVyID do komiRowej sprzedaży zboża w Warsza 'W" i e i w Gdań· 
sku, upraszamy transporty zbożowe wysławne do nas do Warszaw.y, adresować: 

Kuczyński I Makomaski, Warszawa 
Magazyny tranzytowe 

i objaśniamy, że zboże z magazynow tych stosownie do konjunktul'Y, za opłatą 
]l'achtu p~dlug taryf miejscowej komunikacyi, może być sprzedane na miejscową 
konsumcYJęj za opłatą zas frachtu podług taryf taniej bezprośredniej komunikacyi, 
może być sprzedane na eksport wprost młynarzom i kupcom zagranicznym. W ma
gazynach tranzytowycb za opłatą bardzo ni eznacznego składowego, zboże przez 
dni 30 nie utraca. przywileju da.lszej wysyłki zagranicę podług taryf bezpośred
niej komunikacJ'i.-Transporty wysyłane do Gdańska prosimy jak dotąd adre
sować: "Kuczy:l'i.ski i MakoUIuski"-Gdańsl4:. 

Worki pod zboże na żądauie nadsył!\my. Na wysłany towar dajemy zali
czki. Na zamówienia dostawiamy do każdej stacyi dróg żelaznych, wszelkie ga
tunki zbożaj Panom ziemianom polecamy głównie tani rosyjski ovvies 
i przy tegorocznym nieurodzaju kartofli kul~urydze, do wyrobu okowity. 

Wszelkie objaśnienia co do cen, miejsc wy~yłski 11tC., udzielamy odwrot
ną pocztą· 

Dom Komisowo-zbożowy Kuczyński i Makomaski w War
szawie hotel Saski i w Gdańsku. 

(R. i Fr. 10882) (12-7) 

OD 

"KRAJU." 
"HUAJ," tygodnik polityczny, społeczny i literacki, wy

chodzić będzie w przyszłym 1884 roku w Petersburgu. na d, t. 'chczasowych wa
runkach, pod redakcyją Erazma Piltza, przy głównym wspóhldziale 
"'łodzimiel'za Spasowicza i Józefa Szyszło. 

"KRAJ" obejmuje następujące działy: 1) ARTYKUŁY WSTĘP~ E o bie
zących sprawach politycznych, społecznych i ekonomicznych (pióra '''ludz. Spa
sowicza, Kaz. Jarochowskiego, V\T ład. Nowakowskiego, Rom. vVierz.cJJlcjskiego, 
JÓz. Szyszło, JÓz. Tokarzewicza, Er. Piltza i illlly,ch)j 2) PBZEGLAD POLI
TYKI ZApRAlITJCZNEJ i OSTAT:';'IE WIADOllOSCIj 3) ZIEMIE i KOLONIJE 
SŁOWIANSIUE (kronika bieżąca z Galicyi, Poznailskiego, Szlązkll, Czech, 1110-
rawii, Kroacyi, Słowenii, Serbii, Bulgaryi, Czarnogórza i z ognisk życia polskie
go zagranicą: w Austryi, Niemczech, Francyj, 'Włoszech, Ameryce, Anstl'aU itd.); 
4) STJ..;LE KORESPONDENCYJE "K RAJ U": z Warszawy (Bul. Prus, Rom. 
V\Tierzchlejski, Fil. Sulimierski, Fr. Nowodworski, H. 'Vernic i inni): z Łodzi (?)j 
z Wilna (Rawicz, Jó. Sosn~ i Dr. T.); z Wołkowyskiego (W. Bnd.)j z Ihnmeń
skiego ~Ie1. Wańkowicz) ; z Kobryńskiego (Z ... t); z Dziśnień3kiego (Ostoja); z Po
lesia mozyr. (R. Z.); z Mińska (Al. Jelski)j z Białegostoku (Fr. Gliilski)j z Gro
dna (W. Z. K. i Forward); z Kowna (S. R. i AHerego); z Podola (Dr. Antoni J.); 
z n.ml Tykicza (Jan Iłgowski); z Wołynia (hr. J. D. Karwicki)j z Moskwy (Szpar.); 
z Zytomierza (Longinus); z Kijowa (R.)j z OcIesy (Wieniawa)j z Kaukazu (ks. J. 
Dobkiewicz)j z Syheryi C.* *)j ze Lwowa (Ila.); z Klakowa (Este); 'Z Wieduia 
(G. Smólski) z Poznania (Kaz. Jal'ochowski)j z Pragi czeskiej (Dr. Eclw. Jelinek); 
z Berlina (Sz.)j z Paryza (T. R.); z lIeidelberga (Jan Karłowicz); z Londynu 
(R. ''''T.)j 5) LITERATURA, POEZYJA, KRY'l'YKA i ARTYKUŁY SPOŁECZNE: 
Ad. Asnyk (El-y), Bartoszewicz Stan., Belza V"łm1., Bogdanowicz Edm., BlIdkie
wicz '"Y., Dohoazyński Miecz., DygasillGki Ad., Elzellberg Ilenr., Głowacki Al. 
(Bol. Prus), Gomulicki Wiktor, Grabowski E. Z., Dr. Hertz Kar., Jankowski 
Czesław, Jarochowski Kaz., Dr. Antoni J., Karłowicz Jan, Kościałkowska W. 
Z. K., Kotarbiński JÓz., Kotarbiński ~1ił.. Laskarys Jerzy, Librowirz Zyg., Lu
bow'ski Ecl""., MilI,owski Zyg. (T. T. Jeż), Miviam, lI10clesta Marek, Natanson 
Eclward, Olszewski Franc., Oslderka Al., Ostoja, Orzeszkowa Eliza, Poznański 
JÓz., Ptaszyeki Stan., Przyborowski '''aL, Rogosz JÓz., Sienkiewicz lIenr. 
(Litwos), Skiba '''ołody, Smolka Stan., SmarzeTl""ski Tnd., Straszewicz Lud., 
Trepka Edm., Woj ewódzki L., ',"ołowski Mich., Zachal'yasiewicz J an, Zl1l<rzew
ska 'l'er., Zdziechowski Mar., Zglińs1i Daniel i inni. Do trj listy współpracow
ników możemy obecnie dodać czcigodne n~zwisko J. I. I~raszewskicgo, 
który listem, datowanym z Drezna 28 październ. r. b. obiecał nam łaskawie swe 
współpracowniqtwo. 6) PRZEGL.ĄD PRASY polskiej, rosyjskicj i zagl'anicznej; 
7) 'YIAD01\:IOSCI BIEŻ.ĄCE (najllowsze rozporządzenia rządowe, projekty re
form, zmiany w służbie rządowej i t. p., ze szczegó1nem uwzględnieniem kraju 
zachodniego)j 8) KRO:l\lIli PETERSBURSKA I PRO'YINCYJONALNAj 9) 
KRONIKA POWSZECHNAj 10) NOWE KSI.ĄŻKI (sprawozdania)j 11) KRO
mKA EKOKOMICZNA I HANDLOWA (A. Rp.)j 12) OGŁOSZENIA. 

Ponieważ "KRAJ" i w działe społecznymi literackim stara się przede
wszystkie m poruszać kwestyj e, mające związek z chwilą bieżącą, uwazamy 
więc za niewłaściwe i za zbyteczne zapowiadat. zgóry, jakie mianowici e utwory 
literackie i społeczhe pomieścimy w przyszłym 1884 rokUj ograniczymy się na 
wyliczeniu niektórych tylko prac, któreśmy zawczasn (Ua siebie zamówili, jak 
np.: J. I. Kraszewskiego "O cyklu powieści historycznych polskich": T. 
T. Jeża dalszy ciąg "Dawnych wspomnień"j Elizy Orzeszkowej po
wieść, osnuta na tle stosunków włościańskich kraju zachodniegoj T. IJ:odi'e
go "Szkice z dziejów emigracyi polsk:ej" i t. d. Wogóle, czujemy się w obo
wiązku oświadczyć, że jak dotąd tak i nadal starać się będziemy rozwijać i n
lepszać pismo w miarę sił i urodków naszych. 

"KRAJ" wychodzi co tydzieil, w niedzielę, w objętości 24 stronic. 
PRZEDPŁATA wynosi w Petersburgu rocznie~rs. S, półrocznie rs.4, kwar
talnie rs. 2j z przesyłką pocztową rocznie rs. 10, półrocz. rs. 5, kwart. rs. 2 
kop. 50. Ogłoszenia po 15 kop. od wiersza. Przy wielokrotnych ogło
szeniach odstępuje się rabat. Doniesienia (w tekście) po 30 kop., od 
wiersza.. N-ra pojedyncze "Kr:lju" W sprzedaży ulicznej 20 kop., na 
stacyjach dróg żel. 25 kop. Za [zmianę adl'esu pObiera się 2S kop. 
Ad .... ·es Redakcyi i Kantoru: "Pe,l\aKn;ilI UO.'lDCI(O:!!: l'aB6TLI "Kraj" 13'1> IIeTep
Gypl't, IIJloIIJ;a,l\b B. TeaTpa, 10". " 'al'szawska Ajencyja "Krajun 

(Rajchman i Frendler), Senatorska 18, przyjmuje ogłoszenia z Królewstwa i za 
granicy, przedplatę zaś wyłącznie z Warszawy. 

Redaktor i wydawca Erazm Pll TZ. 
(R. Fr. 12706) (1-1) 
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Księgarnia 

BOSICtKA 
w ·w ARSZ,lWIE. 

obrawszy sobie jako specyjalność 

Wydawnictwa GwiazdkoWB, 
tak dla młodzieży, jak dorosłych, 
coraz to nowemi skarbami zasila 

literaturę tego rodzaju. 

Wyuawnictwa te, noszą:ce ogólny ty
tuł "Biblioteki illustrowanej 
dla mło(lzieźy," mają zadanie 
I)Opularyzowania nauk,. i o
garniają coraz to szerszy zakres Wiedzy. 
Historyja. Święta i Powsz~
chna, llistOI·yja. Polska" HI
storyJ~" NatUl-ałun i Geogra
Cyja, nie wyliczając już innych gałęzi, 
uprzystępnione są w książkach ty~h 
do tego stopnia, że młodzież, oraz dZI:l.-
wa, czyta je jak powieści, i to. ksiąi8-

ezkom tym zjednało tę popularn.ose, l't6-
l'ą nietylko u młodyeh czytelnlk6w; ale 
i II Prasy i Władz szkolnyeh, lak tu 
jak w Galicyi i Poznaniu sobie ~ednały. 

Do pokaźnej liczby dotą~ }"ydany~h 
tomów, przybyło w foku ~IPz.ącym kil
ka bardzo pięknych i: za,-nuH~y:ch, a 
mianowieie: ,,'Vieki ŚrC(hlle w 
obrazach," stanow4ce tom 2-gi, w 
roku zeszl]m wydanej lIistoryi Sta
rożytnej w obrazach. Polo
wanie na "'jeiol'yby lUayne
Reida, we w1ł:owem tłoma~ze~iu L. 
.Anczyca, stanowi llIezaprZecze~le Jeden z 
najciekawszyck opisów podrózy l przy
gód morskicb. 

Tuzin Ji.omedyjek i obraz
ków scenicznych dla młodzieży 
Leopolda Swidel'skiego z ryeinami W. Ger
.sona zapclni brak dotychczasowy w li
teraturze naszej t"go rodzaju Obrazów 
scenicznych, czerpa.nych z życi:!. naszeg", 
a dających się wykonać w każdym kół· 
ku rodzinnym, VI zakładach naukowych 

t. d. 
,,![nryja" :Malczewskiego, wydanie 

nowe dla Mlodzieży z illustracyjami w. 
Gersona" tltanowi piękny i tani upomillek 
dla Paniemk i Kobiet. Opróez Po
wiastek (lIa J-Iclcnki, tomiku 
powidici dla małej dziatwy, prlez ~na
ną autorkę Ząlj"ę z R!Jmanowa, z rycina
mi i bardzo dużym wyraźnym drukiem, 
bibljoteka dla małych dzieci, przynosi 
w tym roku kilira bardzo pięknych ksią
żek obrazkowych, z rycinami kolorow&.
npmi, z pomiędzy których wyróżnia się 
tak treścią i tendencyją swą, jak ślicz
nie wykonanemi 24 rycinami. "Rok 
dzieci~cy" z 24-ma wierszykami, 
powszećhnie cenionego i !!ympatycznego 
MaryJalla Gawalewicza, oraz dwie ml\.łe 
książeczki ohrazkowe p. t. Fidel 
wiel'ny l)icsek i Iiotki i (łzie
ci. Interesującą także książką, tak dla 
młodzieży jak starozych, są ~Zasady 
:fizjognomiki i frenologji," przez Lava
teru, C;uolłsa i Galla, czyli wy
kład o pllznawaniu charakteru z rysów 
twarzy. 

(R. i Fr. 11358) (1-1) 

D-r Alfred Fournier 

T Y D Z I E Ń. 

PAPIEROSY. Dubec For~ Dubec Choisi, Dubec Moyen, 
Dessert, Carmen i Bonbous, w cenie Rs. 1 za 100 szt. 

TYTUNIE "ERZERUM", 
w cenie od 11sr. 1 do Rsr. 12 za funt. 

CYGARA: Mar.tvilla, Hawana - Superieur, Delicias 
Desser, Renoma, Konkurencya i Kupidon, 

POLECAJĄ 

Kalinowski i Przepiórkowski 
~ ~arsza"'VVie~ (Hotel Europejski). 

R. i Fr. 11585) (6-4) 

KURYJER CODZIENNY. 
Rok czasu upłynął właśnie od objęcia wydawnictwa Kuryjera Co

dziennego przez nową redakcyję. Jestto wprawdzie okres czasu nie du
ży, jeśli wszakże mamy go oceniać względnie do ociągniętego rezultatu 

~ to przedstawi się on w świ3t!e tern więcej pomyśl nem. = Kury jer Codzienny stanął dziś już na silnej podstawie: dru;i z rzę
§ du w codziennej prasie polskiej, co do liczby prenumeratorów, pozyskał 
.~ koło publiczności, któr(l stanowi dla redakcyi poważne oparcie i pozwala 
:.:;;:;;;! jej nietylko rozwijać się przez powiększanie i wybór sił piszących, lecz 
~ nadto utrwa.liĆ pismo jako organ. 
t::;;: Nieznającym jeszcze Kuryjera Codziennego po jego odrodzeniu, zwra
P-" camy uwagę na zamieszczony poniżej program pisma CQ do zawartosci, 
_..-. który za naszem już staraniem został znacznie rozszerzoHy. 

Program Kuryjera Co(lziennego: 
(WychodzI codziennie nie wyłączając Niedziel t Świąt, oprócz Bożego 

Narodzenia i Wielki~j-Nocy). 
1. Wiadomości urzędowe. I 7. Kronika sądowa. 
2. l{ronika wiadomości miejskich i 8. Felijetol\. 

prowincyonalnych, z Cesarstwa 9. Korespondencyje z Cesarstwa 
i zagranicy. i z zagranicy. 

§ 3. rowieści, opowiadania i poezye. 10. Illustracyje do bieżących wy-= 4. Zyciorysy znakomitości z drze- darzeń, 
-g:; worytami. 11. Logogryfy, szarady, rebusy, 
!=CI 5. Artykuły społecznie, ekonomi- szachy i t. d. 

~ ~~~;~~~:~r~!~i~{:, {~I~;~~e; sf~~z g: Wi~~~~;~~~ii' giełdvwe, handlo. 
-~ 6. Wiadomości z literatury, teatru, we i przmysłowe . 
§< sztuld, przeglądy polityczne i 14. Ogłoszenia. 

telegramy. 
W miarę potrzeby bezpłatne dodatki poranne. 

Dwa razy na tydzień - niezaleźl1Ie od codzimmego feli. tonu 
Do(latck powieściowy w formacie książkowym 

Z dodatlal tego czytelnicy będą mogli składać sobie odziellle książki i 
-..-. dojść z czasem do większego zbioru wyborolJ.:ych powieRci. Obecnie rozpoczął 
~ "Kuryjer" w tej formie druk najnowszego romansu EJJfILA ZOLI p. t. 
-~ ~~BOZikosze Życia_~~ 
~= Jestto utwór pełen prawdy ps!!chologjczn~f i dramatycznej siły, a wolny od scen = zbyt realnie kreślonych. Nowi prenumel'atorowie otrzymają początek tJ powieści 
cd' be~p łatnie . 

. ~ nEnCYkl~pe~~iill~ow~z~itnC~" rpo\e~~~ji~lt:\o~~~~ ~~~:·~~t~P~:;ier~~bicie 
~ Przy zapowiedzi wydawnictwa .Kuryjera Codziennego" na rok 
~ 1884 utrzymujemy jeszcze nadal wyłącznie dla renum'"Tatorów "Kuryjera 
= {}odziennego te same warunki nabywania 
-S E:n.cyklopedyi PoVV'Szech:n.ej 

(Treść wiedzy t>Jdzki~f) w 12 Tomacli ,,2 suplemmltami 
za Cellę lIiepraktykowanie nizką, a mianowicie: 

Tom Encyklopedyi Powszechnej ohjętości 30 arkuszy druku w 
wielkiej ósemce, za 60 kop. Z przes. pocztą 85 kop. 2 Suplementa 
liczlĆ się będą za jeden tom. Wydanie na welinowym papierze koszto
wa będzie po 80 kop. za tom, a z przesyłką pocztą r6. 1 kop. 5. 

-..-. Wydanie poprzednie kosztowało po rs. 1 kop. 25 za tom; obecnie 
..a więc cena dla prenumeratorów .Kul'yjera. Codziennego" jest więcej jak 
..§ o połowę niższa. Kto nie Jest lub uie będzie prenumeratorem Ku'y/era 00-
= dzienll'go, dzielo to nabywać będzie mógł w księg .lrniach nie taniv' Jak po rs. 1 
~ kop. 23 za tom, a z przesyłką po rs. 1 kop. 30. Wydanie welinowe po 

rs. 1 kop. 50, z przesyłką rs. 1 kop. 70. 
~ "'arunki Prenunleraty ,,}{uryjera" 
§3 w Warszawi,,: n.l Prowincyi i w CBsarstwie: 

-t;:::l Miesięcznie Rs. - kop. 50 Mi esięcznie Rs. - kop. 75 
r'=:f l'wartalnie • 1 " 50 Kwartalnie n 2 n 25 

SYFILIS i MAlZ' E~STWO 8 Półrocznie • 3 • - Półrocznie " 4 " 50 
11 "'-' Rocznie • 6 " - Rocznie " 9 n -

= za odnoszonie do domu doplaca się kop. 3 miesięcznie. 
.~ Cena KuryjcI'~l, wraz z EllCyldopcdY.ią B w l'"Vars.~a,...ie: na Prowincyi i w Cesarstwie; 
.-.- Miesięcznie Rs. 1 kop. 10 I Miesięcznie Rs. 1 kop. 60 

Itwartalnie " 3 " 30 I Rwartalnie » 4 n 80 

I Półrocznie " 6 n 60 Półroeznie " 9 " 60 
k· Rocznie "liI n 20 Rocznie "19 " 20 Nakład Lesmana i Swiszczows lego Adres Redakcyi: Czysta X2 6. Wydawca Hipolit Orgelbl-and. 

W Warszawie, Mazowiecka 140 (R. i Fr. 12119) (2-1) 

pzełożył z francuzki ego 

D-r A. Elsenberg 
Cena r8. 1 kop. 20. 

_(R_._i_F_r_. 1_1_96_8_) _____ (_2_-_2_)_ Z a k l a d S t o l a r s 1\ i Niżej POdbP~sany mieszkaniec m. Będzina' 

PC ................... m + • • • ~ pod firmą zgu IWszy paszport 

t
'" W miescie Petrokowie, ~ ... ~,.. 

'T ~~ 6";\\~~~~ ta. ~l)I .~;;, wydany mu przez Naczelnika powiatu 
jest do odstąpienia i ~iS~~~~~~~ ~&: będtińskiego 11 li5topada 1882 roku za 

R k · dn . M! 1006, zawiadamia o tern wszy~tkie + od Nowego o u IHerwszorzę y w Petrokowle, władze policyjne, aby przypadkiem ktoś 

+ Magazyn Mód przQ~i6sł sw~j M~ąazyn Me.bli dl) dom~ ohcy z rzellzonego paszportu nie korzystał. 
W-eJ Gra.bowleckleJ naprzeCiwko cerkWI (3- 3) J zrael Fiszel. + pod firmą : poleca gotowe M~ble po ee.nach umi~rk~. . . . 

i 
~., ~ IB .. ~Ji? ~~ wanyeh, pl'~yjmuJe ws~elkle. zamówlema ł/rlllllll"- Do dZlsleJsze.go nume-

.... ~ ~~~~~ b~do~la~e I ~o~oty kosclelllle, tak gład- .,... ru dołą.cza SIę arkusz 
ze sklepem i mieszkanicm, przy k.le Jak I rzez~lonej .P?leeR

ó 
ta~ze Meble 19 powieści z ft'ancuzkieO'o p. t. 

ulicy Petersburgskiej w domu~ glete z fahrykl W oJclech w ł Trumny . . to • dl' 
w. go Ji.a~l!!lk.i.cgo_ (2-2) metalowe po cenach ~ arszawskich. ~ T~J~mU1ce patacu i5praWle 1-

~"""""""''''II''''''''''''''''' (0-10) woseł'. 

7 

~p--~p--~p--~p--~p--~0 
~ ~ 

1 SKŁAD WĘGLI 1 
TWłouzimierza Sapifiskie~o i 
% przy rogu Aleksandryjskiej alei. § 
I Sprzedaje węgle w dobrym ga- I 

.Q. tunku. Korzec grubego wagi 240 .Q. 
~ fun. po 85 kop.-kostkowego po ~ I 83 kop. Na miarę w skrzyniach I 
.Q. zamkniętyeh (przez magistrat war- .Q. 
~ szawski opieczętowanych) po 5, ~ 
110 i 20 korcy, gruby po 83 kop., I 

.Q kostkowy po 81 kop. korzec z od-
~ stawą:. Na całe wagony z dostaw~ § I przed drwalnię, wagon węgla gru- I 
.Q. bego 11,000 kilkometr. (110 korcy) 
~ stosownie do gatunku <id 76 rs., § 
I takiż kostkowego od 73 r6. Drzew· I 

ny węgiel kurzony 1'8. 1. Koks 1'8. 

§ 1 korzec. W składzie sprzedaje § 
I sie każdą iloŚĆ. Zwózki węgla ob- I 

cego dopełnia: z osobowej sła-% cyi-za wagon rs. 4. Z towarowej .Q. 

I stacyi-za wagon 1'8. 5 za fur- ~I 
mankę· % Zamówienia wszelkie nalaży 1'0- Q. 

I bić w składzie z góry opłacając. ~I 
(13-11) 

.Q. .Q. 
@p--~p--~p--~--~p--~~ 

Konie, Karety, Powóz, Bryki 
na resorach. 

do wynajęcia. Zamawiać można w skła
dzie węgla W. Sapińskiego. na rogu 
alei AleksandryjskiE'j, oraz w mieszkaniu 
i stajniach tegoż, w domu W -go Gołem
bowskiego, ulica Kaliska wprost Poczty. 
Karety i powozy na wesela chrzty, po
grzeby i spacery - wynajmuję się na 
dziny. (13-11) 

ZARAZĘ GRZYBA DRZEWNEGO 
W domach mieszkalnych niszczę 

radykalnie 

Aleksander Ciszewski, 
Budowniczy - Warszawa, Żóra
wia .M 33. 

(R. i FI" 11597) (6-40) 

TRAN LEKARSKI 
tegoroczny, biały, prawdziwy 

LOPODZKI 
oraz 

Yi!Ulf!Y8 CEKEIKB) 
poleca 

APTEKA 
i Skład wód mineralnych 

VI. KllCOCłEGO 
w Petrokowie. 

(4-4) 

Artysta rzeźbiarz 
z KRAKOWA, 

podejmuje się wszelkich 1'0 bót kościel
nych i salonowych, na drzewie i ka
mieniu. 

Wykonywa na żądanie nad grobki i 
różne prace artystyczne, wchodzące w 
zakres sztuki rzeźbiarskiej. 

Pracownia w Zakładzie Słolarskim .Ro
dzina" w Piotrkowie, naprzeciw cerkwi. 

, (0-4) 

Osobom życzącym sobie pobierać u mnie 
Lekeyje Tańców lub gimnastyki pokojo
wej, mam zaszczyt donieść, że sezon 

zimowy powyższych lekcyj rozpocząc 
zamierzam z dniem 15 stycznia r. p. w 
którym to dniu powracam z m. Łodzi do 
Petrokowa. 

Szanowni interesowani raczą swe ad 
resa zostawiać w Redakcyi ;rygodnia" 

Jan Ja';;nie'Wicz 
b. członek baletu Teatrów rządowych 

Warszawskich (3-2) 



8 T Y D Z I E Ń. 

=>O~ 

Nowo-przybywający 0(1 lInia l-go stycznia ISS4-go r. prellnmer~ltorowie, oh'zymają bezpłatnie 
początek składający się z całego pieI'wszego i części drugiego tomu l)owieści " 'aleI'ego Lozińskiego 
"Z,l.KLĘTl' D'''OR,'' której th'lik rozpoczął sl~ w KtJRYJERZE z kOlicem września b. I'. 

Miło nam jest podać zarazem do wiadomości czytelników, że uzyskaliśmy możność odstępowania vvyłąc$Zi
nie tylko pren un:l.eratoro:rn Xu.ryjera ""VV'arsza'"VVSkiego~~następujących wydawnictw 
po nadzwyczajnie zniżonej cenie: 

1. Dzieła kompletne Juljana Bartoszewieza. 
Pragnąc, aby te uzieta stały się pokarmem dla szet'szych warstw spółeczeństwa a tern samem zaszczepiały 

w niem i utrzymywały cześć dla niezgaslej pamięci znakomitego historyka i obywatela, porozumieliśmy się z sy
nem wydawcą, i zt'zekłszy się ze swojej strony zupełnie ZWl'otu kosztów administracyjnych,jesteśmy w możności do
starczyć naszym pt'enumet'atorom na pt·owinl'.yi ~szystkie 1.1. tcr.nóvv dzieł Juljana Bartoszewicza, za 
cenę rs. 1.:2 łącznie z przesyłką poczto~ą~ bez przesyłki zaś rs. 11, (cena księgarska rB. 
27 k. 50). 

Prenumeratorowie, będący już w posiadaniu 2 tomów "Historji literatury po\skiei," która jako podręcznik nau
kowy, rozeszła się w znacznie większej ilości egzemplarzy, niż inne dzieła znakomityka historyka, mogą nabywać 
pozostałe 9 tomów dzieł J. Bartoszewicza bez "Historyi literatury'l za cenę rs. 10 wraz z przesyłką pocztową; bez 
przesyłki rs. 9. 

Prenumel'atorowie wnoszący całkowitą opłatę za 11 lub 9 tomów jednorazowo otrzymują żądany komplet 
dzieł w początku stycznia r. 1884-go. 

Oplata wszakże może być uiszczaną także częściowo za jeden lub kilka tomów licząc z przesyłką pocztową 
na prowincję po rs_ 1. kop_ :20 za każd.y tor.n; bez przesyłki rs. l. 

Prenumel'atorom wnoszącym opłatę częściowo, rozsyłany bęuzie regularnie co miesiąc w ciągu roku 1884-go 
jeden tom dzieł Bartoszewieza, w następującym porząuku:w sfyczniu: "Anna Jagiellonka;" w lutym, marcn ~. kwielnill: 
"Studja historyczne i literackie" (3 tomy); w majn: "Szkice z czasów saskich;" w czerwou, lzpolt, sierpniu, i wrześniu: 
"Historja pierwotna polski" (4 tomy); -w pażdvzermku. t listopadz~'e: "Historja literatury polskiej" (2 tomy). 

RozfJorządzaj:}c tylko 750 kompletncmi egzemplarzami, z gÓ17 zastrzegamy, że w razie wyczerpania, spóźnia
jącym się z przedpłatą dostarczyć egzem pl. nie będziemy w możno8ci. 

2. Dzieła wyborowe J. I. Kraszewskiego. 
Dla uprzestępnienia czytelnikom naszym nabywania dzieł najpopularniejszego naszego autora, firma J. Ungra, 

nabywszy na wyłączną własność wydanie jubileuszowe dzieł J. I. i\raszewskiego, zawarła z nami umowę, na mocy 
której każdy z prenumeratorów Hm'fera Warszawskiego może nabyć 15 tor.nÓ"'V\T dzieł J. I. Kraszewskiego, obej
mujących razem ~45 arkuszy dt'uku, za cenę rs. ES kop_ 50 vvraz z przes~'T.łk:ą pocztovvą~ 
bez przesyłki rs 5. _ 

Pt'enulllcmtot'owie, wnoszący jednorazowo opłatę za kompletne wydanie, mogą otrzymać niezwłocznie wszyst
kie 15 tomów dzioł J. I. Kraszewskiego. 

Opłata może być takżfl uiszczaną, częściowo, za jeclen lub kilka tomów, licząc z przesyłką. pocztową na pro
wincyję po kop_ 50 za każd.y to:r.n~ bez przesyłki zaś tylko po kop. 35, czyli o 30% taniej od pierwo
tnej, a już niezwykle umiarkowanej ceny, wynoszącej po kop. 50 za tom bez przesyłki. 

Prenumeratorom, wnoszącym opłatę częściowo, tom pierwszy zawierający: obrazy historyczne "Rzym za Nerona" 
i powieść "Pami~tnik Mroczka," rozesłanym będzie w pierwszych dniach stycznia 1884 roku. 

Tomy następne ukazywać się będą w odstępach trzy do czterotyg\ldniowych, tak, że wydawnictwo wszystkich 
15 tomów ukończone będzie stanowczo w gl'Udniu r. 1884. 

Dla łatwiejszego Ol:jentowania się w cenach, zestawiamy poniżej r:\z jeszcze przysIugujące -wyłącznie tylko 
prenumeratorom KUl:jera Warszawskiego. 

~~łt:i~~li ~~~~~tI~~i:* ~i"Ul~ 
::r _ I_ XraszeV7skiego i ::rulja~l.a. Bartoszevvicza~ 

wraz z IUl"zesyłką pocztową: 
J. I. Iiraszewsldegoiikompletnych 15 tom6w wyborowych dzieł (wydanie jubilellszowe), rs. 6 kop. 50. 

" jeden lub kilka. tomów, każdy pojedyńczy tom licząc po. . . ." "50. 
Juljalla Bartoszewicza kompletnych 11 tomów dzieł . . . . . . . .. .." 12 ~ 

" 9 tomów (bez "Historyi literatury"). . . . . . . . . . "10 " 
" jeden lub kilka tomów, każdy pojedynczy tom licząc po . . " l " 20. 

r.:iIl WACŁAW SZYMANOWSKI. GUSTAvV GEBETHNER, 

M 51 

l!:::! REDAKTOR WYDAWCA 

@Jf~J~~@!llij~@ll~~~~~@llrnP. 
(R. i FI'. 12493) (1-1) 

Redaktor i wydawca l\.'lirosła"""" Dobrzańsld. 

~oaBo;rcao IJ;eaaypoIQ. W drukarni E. Pańskiego w Petrokowie. 
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wikła w szczególniejszy sposób; - wyjaśnienie jakieś 
już jest koniecznem. 

- Jeżeli pan sędzia pozwoli, to zapewniam go, 
lZ w krótce dowiem się czegoś pewnego. Dziś wieczór 
będę u pewnej osobistości z quartier Bredn, którą mi 
wskazano jako będącą w stosunkach z Ricardem i 
Płaako-nosą· 

- Bardzo dobrze, przyjdź więc pan jutro, a sto
sownie do tego, czego się dowiesz, urządzimy dalsze 
nasze postępowanie. 

Merillou ukłonił się i wyszedł. Gdy się oddalił 
p, Poupinel odprowadził Martę do hrabiego. 

XIV. 

K O C h a n e k R e g i n y. 

Czytelnicy przypominają sobie pewnie sliczne 
dziewczę, które Renć ujrzał owego fatalnego dlań 
wieczoru, a którą. my odnaleźliśmy potem w górach 
Savel'lly. Dziewczę dostało się następnie do Paryża; 
a w Paryżu ładna dziewczyna rozwija się bardzo 
szybko; jest to cieplarnia, w kt6rej pasterki zmieniają 
się w księżne li tylko czarem swej urody lub rozumu. 
A ładne dziewczyny mają tak wiele rozumu!... W ży
lach małej Reginy płynęła krew królowej, bo była cy
ganką; to też dziś, otoczona wiernymi poddanymi, bal 
dla nich wydawała. 

Hotel jej był połączeniem wszystkich cudów 
sztuki a żadziwiająco podobny do tych dawnych npe
tites maisons" jakie panowie i jeneralni dzierżawcy 
państwa, budowali sobie w odosobnionych dziel
nicach Paryża za czasów Ludwik6w XV i XVI. Był 
on położony w g6rnpj części ulicy Larochefoucauld, 
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kłymi przestępcami; wiedział dobrze, iż na każde I'y
tanie odbierze odpowiedź jaknajprawdziwszą. W wie
ku Marty jeszcze nie urnie się kłamać, ani nawet ukry
wać prawdy, co ułatwia niesłychanie rolę sędziego 
śledczego. 

- Zechciej pani usiąść - rzekł z dobrocią - i 
uspokuj się. Wzruszenie pani jest bardzo naturalne i 
łatwo je pojmuję. 

Gdy :Marta, dziękując mu spojrzeniem pełnem 
ufności i uległości usiadła, pragnąc ją ośmielić, odezwaŁ 
się dobrotliwie: 

- Będę panią pytał tylko o prawdę, a w wieku 
pani nieh'udno ją powiedzieć; nabierz odwagi moje 
dziecię i odpowiadaj mi z całą przytomnością umysłu, 
jesteś bowiem świadkiem najważniejszym w bolesnej 
sprawie, która nas zaju.uje ... Pani znasz obwinionego ... 
byłaś pani na miejscu zbrodni, prawie ze w chwili jej 
spełnienia. Pani tylko możesz dopomódz sprawiedli
wości do wykrycia prawdy; móW więc bez obawy, mów 
wszystko co wiesz. 

Po tem welmaniu, Marta zamyśliła się chwilę, jak
by dla zebrania wspomnień; potem podniosła głowę i, 
zatrzymują.c na p. Poupinel wzrok jasny i czysty, roz
poczęła opowiadanie, którego tu nie przytaezamy; sę
dLia wysłuchał go }; nadzwyczajną. uwagą.. 

Gdy skończyła, p. Poupinel milczał jakiś czas, 
przypominają.c sobie zapewne ze wzruszeniem to, co 
usłyszał. Marta nie powiedziała nic takiego, czegoby 
dotąd nie umieszczono w zeznan;ach; mimo to jednak, 
w jej opowiadaniu, znalazły się szczeg.óły, które wy
padało zgtębić; a właśnie pewne szczegóły zajmowaty 
głównie p. Poupinel w tej sprawie. 

- A więe zapewniasz pani-rzekł wkrótce,-żc 
w chwili gdy duł się słyszeć pierwszy krzyk ofiary, 
Rene Laroziere był w parku, przy pani? 

- Tak panie, odpowiedziała Marta. 
Tajem. pał. spr. 19 
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Więc z tego zeznania wypływa, że niepouo 
bieństwem jest, by on popcl'nil zbrodnię. 

Oh! tak, panie. 
Nie oustępował cię, pani? 
Ani na ch wilę. 
To szczególne ... -- rzekł p. Poupiuel, - sam 

obwiniony szczegół ten pominął zupełnie. 
- Mnie to bynajmniej nie dziwi; p. Relle działa 

pod wpływem uczucia delikatności, którą rozumiem, 
ale ,z której ja korzystać nie chcę. 

- Wytłomacz się pani jaśniej. 
Nagły rumieniec okrył lica młodej dziew\lzyny; 

zawahała się chwilę, ale przezwyciężyła szybko to 
przemijają.ce uczucie i z całą. pewnością. siebie mówiła 
dalej. 

- Panie sędzio, jel5t wiele rzeczy, o których 
mówićbym nie chciała, bc) wiem, że mogą. być źle tło
maczone i postawić mnie w tmdnem położeniu.. ale 
w żaden sposób nie mogę pozwolić, by obwiniano czło
wieku., o którego nil'lwinnośći jestem przekonana, a któ
ry pozwoliłby się potępić, byle tylko nie narazić mo
jej opinii. 

- Mów, mów, moje uziecko-rzekł sędzia WZl'U

szouy, tonem szczerości, jakim pL'zernawiał:t Marta;
spI'awiedliwość jeden ma tylko cel, i niguy nie poża
łujesz, żeś mówiła prawdę ... 

Marta uśmiechn~ła się smutnie. 
- A więc, panie sęchio---l'zekll1,,-obecność pana 

Renć w parku pałacowym, o godzinie, w której wła
śnie spełniono morderstwo, nie by ta wcal(~ (hietem 
przypadku lub, o czem straszno pomyśleć, wynikiem 
zbrodniczych zamysłów; p. Rene był w parku, bo 
wiedział, że mnie tam znajdzie,- bo tej właśnie nocy 
mieliśmy się pożegnać ... może na zawsze! 

A więc to było widzenie się umówione? 
Tak punie. 
Postanowione od dni kilku? 
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knięciem pozoata IV ił w s wąj (leli list pod m.,iUl adre
sem. 

'1'0 mówiąc l\1el'ilIou pouat p. Ptlupinel list, kt()-
1'y tenże przeczytał z najwyższem zdziwieniem, 

.. Kochany Merrilou. 
Potrzebowałem przepędzić kilka godzin w Oon

cicl'gerie, a nie mają.c do tego innego sposobu, pozwo
litem się uwięzić w miejsce Terrasson'a; gdy jednak 
uważam dłuż1!zy tn pobyt za nieprzyjemny, pozwa~ 
lam sobie, choć z żttlcm, opuścić was, uprzeuzaj~c, że 
pr::t.wdziwy Terrasson nigdy jeszcze nie był w waszyclJ 
rękach i nicpręuko 'W nieh będzie, jeżeli jtt wam nic 
pomogę. Bądź pan jednak spokojuy, pomogę wam 
w tem; do widzenia zlttem; a jeżeli dziś pozbawiam 
was więźnia, obowilbżuję się uostarczyć wam na swoje 
mi(~sce innego. 

SZczcl'ze Panu oddany 
Cad et Bon-Bec. 

p, Poupinal przeczytał li8t ten po dwakro(\, WI'C
szcie oddał g() p. Mm·illoll. 

Zmal'::1zezył czoło; cała fizijognoUlia jego wyra-
7.l1ła zakłopotanie. ' 

- Zdaje mi się,-l'zukł Wl'\;/lzcic,-iż był jakiś g-a-
l<::1·nik, zwany Cadet Bon-Bec!' 

Tak jest-odpowiedział Mel'illoll. 
Czy on jest. w Paryżu? 
Umarł już. 
CM: więc ZMazy ten podpis? 
Pl'ft.\Ytlopodobnic to jakiś żart. 
W jakim celu? 
Nic ukrywa go zupełnie -w celu dostania się 

do Conciergerie. 
A czy ten fałszywy Terl'asso'u rozma wiał 

Z killl? 
Z jednym tylko Renćm Larozil\re. 

P. Poupinel spojrzał zdziwiony. 
Z Renem ... z Renem ... szeptał-otóż sprawa się 
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